
Podpisanie układu 
o obrotach 
płatniczych 

między Polską a HF D
WARSZAWA, niedziela 

! W dniach od 15 do 18 stycz­
nia br. przebywała w Warsza­
wie delegacja Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
pod przewodnictwem sekre­
tarza stanu w Ministerstwie 
Finansów Niemieckiej I> ’pu - 
bliki Demokratycznej p. V.Tlly 
Rumpfa celem przeprowadze­
nia rozmow i zawarcia ukła­
du w sprawie obrotów płat­
niczych między Polska a Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną.

Rozmowy odbyły się w du­
chu szczere! przyiažni 1 wza­
jemnego zrozumienia.

W wyniku rozmów zo­
stał w dniu 18 stycznia br 
podpisami układ o obrotach 
płatniczych między Polską a 
.Niemiecką Republiką Demokra 
tyczną na okres od 1952 do 
1955 r. Układ ten określa za­
sady i sposub regulowania 
płatności, wymkajaeveh ze 
stosunków w dziedzinie go­
spodarczej 1 kulturalnej mię­
dzy obu państwami.
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DOBOTNICZA
ORGAN KW POLSKIEJ ZTEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Składając hołd 
pamięci Wtodzimierzn Len nu 

polska klasa robotnicza przyrzeka 
wiernie kroczyć drogą przez Niege wskazaną

a Wigrami
W wyniku rokowań, prze­

prowadzonych w duchu pizy- 
jaznej współpracy i wzajem­
nego zrozumienia, na podsta­
wie 4-ietniej umowy handlo­
wej z dnia 10. XI. 1950 r. pod­
pisano w dniu 19 stycznia br. 
w Warszawie porozumienie o 
wymianie towaruw i płatno- 
śclacl między Rzecząpospoli- ■ 
tą Polską a Węgierską Repu­
bliką Ludową na rok 1952.

Porozumienie przewiduje w 
Imporcie polskim z Węgier: 
dostaw? maszyn, autobusów i 
;-nych dobr inwestycyjnych, 
zbóż i niektórych artykułów 
rolno-spożywczych oraz meta­
li, procuktów naftowych, tar- 
maceutyków, chemikaliów i 
szeregu innych wyrobow prze­
mysłowych Polska będzie 
e!"-por*ować do Węgier: wę­
giel, koks, różne asortymenty 
drzewa, metale, chemikalia, 
tabor kolejowy oraz inne wy­
roby polskiego przemysłu.

Akademia
w rocznicę zgonu

W. Lenina
W dniu 21 stycznia br. 

w 28 rocznicę zgor.u Wło­
dzimierza Iljicza Lenina, o 
godz. 18. w sali Państwo­
wej Filharmonii Śląskiej w 
Katowicach odbędzie się 
uroczysta akademia, orga­
nizowana przez KWI KM 
Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej.

W części artystycznej aka 
demii wystąpi orkiestra 
Filharmonii Śląskiej i prof 
Wyższej Szkoły Muzycznej 
ob. Tadlewska (fortepian)

Komunikat KC^ZPR 
o zgonie Co!T. J. Bore iszp

WARSZAWA, niedziela
Komitet Centralny PZPP. z głębokim żalem zawiada­

mia, że dnia 19 stycznia br. po długotrwałej chorobie 
zmarł w Warszawie długoletni działacz KPP i PPP, za 
stępca członka KC PZPR, wybitny publicysta i działacz 
kulturalny — towarzysz Jerzy Borejsza;

Komunikat Prezydium 
Bady M.nistróiu 

w związku ze śrrrercią J. Borejszy
W związku ze śmiercią wybitnego działacza społecznego 

t kulturalnego Jerzego Borejszy, Prezydium Radv Ministrova 
postanowiło aby pogrzeb Jego odbył się na koszt Państwa. 
Zonie i synowi Zmarłego przy znaje się zaopatrzenie.

Jerzy Borejsza urodził się H lipca 1906 r. w Warszawie. 
Do walki w szeregach ruchu robotniczego przystąpił 
w r. 1927, a w roku 1929 został członkiem Komunie ycz- 

riej Partii Polski. Jako aktywista partying pracował u Wy- 
dziale Propagandy i Agitacji Komitetu W a -szaivskiego KPP 
oraz pełnił szereg odpowiedzialnych funkcji w komitétech 
dzieln. cowyeh Partii na Woli, Mokotowie i w WarszawI-,-pod­
miejskiej. Pracował również w redakcji centralnej KPP i w 
Centralnym Wydziale Zawodowy»..

Jerzy Borejsza, obdarzony wybitnym talentem publicy­
styczny»', rozwijał w owym czasie żywą działalność prasowa 
i pisa.ską. W latach 1986-1939 występował wielokrotnie no 
łomach prasy w obronie Republiki Hiszpańskiej. B al aktyw­
ny udział w walce o utworzenie ludowego frontu obrony praw 
was pracujących i niepodległości Polski, zag rozum-j przez 
hitlerowski imperializm. Za swą rewolucyjną działalność był 
prześladowany przez władze sanacyjne.

Po wybuchu wojny Jerzy Borejsza znalazł tę na „rn-igra 
cji w ZSRR. Od r. 191,2 walczył przeciw najeźdźcom h< *l< raw­
skim w szeregach Armii Radzieckiej na froncie kobninskim. 
Za zasluąi sw ’ został odznaczony orderem „Czerwonej Giv>az- 
dy“. Od chwili powstania Związku Pat. lotow Polskich, a na­
stępnie od chwili utworzenia I Dywizji Vojska Polskiego 
J, rzy Borejsza oddaje wszystkie swe lily sprawie walki o 
Polskę. Ludową. Był oficerem 1 Dywizji Wojska Polskiego. 
Pracował w redakcji organu ZPP „Wolna Polska“ i „*-owe 
Widnokręgi“.

Po wyzwoleniu kraju Jerzy Borejsza staje si? jed"ym 
z najczynniejszych orgaaizatoiów życia kuliuraliiego Polski 
Ludowej. Był założycielem i prezesem Spółd: •'■hu Wudaicm- 
czo-Oświatouej „Czytelnik“ oraz pelnomocnik.em rządowym 
dla zorganizowania „Ossolineum". Wraz z gr»pą najwybit­
niejszych intelektualistów polskich i zagranicznych organi­
zował w r. 191,8 I Kongres b telektualistow w Obronie Pokoju 
we R roclawiu, który odegrał poważną rolę w rozwoju świa­
towego ruchu pokopi.

Kongres Zjednoczeniowy w grudniu 19’3 r. wybrał Jei m- 
go Borejszę na zastępcę członka Komitetu Centra’nego PZPR. 
Wyrazem uznania jego zasług dla Polski Ludowej było odzna­
czenie go krzyżem oficerskim i krzyżem komandorskim orde­
ru „Polski Odrodzonej“.

Zdrowie Jerzego Boreis.y w ciągu ostáních lat zastało 
podkopane przez ciężką chorobę raka żołądka i przewodu po 
karmowego.

Mimo choi oby mc przerywa j ’dnak pracy frubUagetycz- 
nej i pisarsk’ej. Do ostatnich ehu.il pracował nad szeregiem 
własnych utworów i nad przekładem na język polski wielkie­
go poematu Pablo Nerudy.

Jerzy Borejsza był ofiarnym bojownikiem, oddanym spra­
wie socjalizmu i pokoju.

Cześć Jego pamięci!

Uroczystości w Poroninie i Nowym Targu
KRAKOW, niedziela

W przeddzień 28 rocznicy zgonu Włodzimierza Lenina odbyła 
się w Poroninie potężna manifestacja, stanowiąca wyraz naj­
głębszego hołdu i wdzięczności, jaką naród polski żywi d’a ge- 
malnego wodza rewolucji proletariackiej, któiego życie, działal­
ność i nauka zapoczątkowały erę wyzwolenia mas pracujących 
z pęt kapitalistycznego wyzysku i ucisku narodowego.
Z setek fabryk 1 zakładów 

pracy, z najdalszych zakątków 
Polski, przybyły do Poronina 
delegacje, by u stóp pomnika 
Lenina złożyć wieńce i przy­
rzeczenia, że zachowując na 
zawsze w pamięci wskazania 
wielkiego wodza i nauczyciela 
będą masy pracujące Polski 
walczyć, budować i zwyciężać 
pod sztandarem lemnizmu, 
pod sztandarem pokoju, wol­
ności, demokracji i socjaliz­
mu.

Wśród nieprzejrzanych tłu­
mów liczebnością i barwnością 
strojow wyróżniały się przy­
byłe specjalnymi pociągam 
delegacje przodowników pracy 
z fabryk wrocławskich, liczna 
grupa chłopów z po« zielono­
górskiego, kilkusetosobowa gru 
pa budowniczych N^wej Hu­
ty, delegacje górników z ko­
palń zagłębia krakowskiego, z 
Bochni i Wieliczki oraz górale 
z pobliskiej Bukowiny, Witowa 
itd.

Kulminacyjnym punktem 
uroczystości w Poroninie b”) 
moment składania wieńców 
ped pomnikiem Lenina, znaj­
dującym się w pobliżu muze­
um jego imienia. Złożenie 
wieńców poprzedziło odegra­
nie Międzynarodówki oraz 
przemówienie przedstawiciela 
KW PZPR tow. Wróblewskiego,

który zobrazował wielkość ge 
niuszu tego, którego imię sta­
ło się najdroższe dla wszyst­
kich ludzi pracy.

Ponownie rozległy siędźwię 
ki Międzynarodówki. Przy ich 
wtórze rósł z ka :dą chwilą 
stos wieńców składanych u 
stóp pomnika Lenina, przykry 
wając całkowicie wysoki co­
kół, na którym stoi wykuta 
w spiżu postać genialnego wo 
dza i nauczyciela. Z setek 
wieńców tworzących barwną 
plamę na białym całunle śnie 
gu, artystycznym wykonaniem 
wyróżniały się wieńce złozone 
przez przedstawicieli KW 
PZPR, dowództwo Okręgu 
Wojskowego i delegacje fa­
bryki im Dzierżyńskiego w’ 
Chrzanowde oraz misternie 
wykonany przez załogę Zakła 
dów Budow’y Maszyn i Apara 
tury wieniec z kolorowych 
ściel ów metali —.V

O uczuciach uczestników po 
tężnej man festacji w Poroni­
nie świadczy najlepiej wypo­
wiedź członka delegacji ko ■ 
palni soli z Wieliczki, goi nika 
— przód iwnika pracy Stefana 
Piotrowicza: .,Tu właśnie, u 
stóp pomnika Lenina, potęż­
nieje jeszcze bardziej nasza 
wola niezbaczania nigdy z dro 

gl, jaką wskazał nam najwięk 
szy geniusz świata i jaką nam 
dzisiaj wskazuje genialny kon 
tynuator nieśmiertelnego dzie 
ła Lenina — wielki Jozef 
Stalin'“.

Skalne Podhale zawsze pom 
re tego i dumne, iż dane mu 
było gościć wielkiego Lenina, 
złozyło w przeddzień 28 rocz­
nicy iego śmierci uroczysty 
hołd nigdy nie przemijającej 
pamięci wodza mas piacują- 
cych całego świata.

W Nowym Targu, odbyłn 
się uroczyste przekazanie 
harcerzom nowego domu prze 
budowanego z historycznego 
Więzienia, w którym Lenin w 
sierpniu 1914 r. osadzony zo­
stał przez austriackiego za­
borcę

Mury, w których więziony 
był genialny myśliciel, przyj» 
cäfij Po.’ski. 1 bojowr'îk a yvpl 
ność naroóów, od dziś roz­
brzmiewać będą radosnym 
rozgwarem dziatwy harcer­
skiej — przyszłych przodow­
ników pracy, budowniczych 
Polski Socjalistycznej. Do 
p:erwotnegu stanu doprowa­
dzona została i zamieniona 
na małe muzeum iedynie hi­
storyczna cela, w której wię­
ziony był Lenin, 

Górnicy wzmogą swe wysiłki

w walce o realizację 

3-ą o reku Sześciolatki
Pleń um ZG ZZ Górników

Z udziałem ministra górnictwa tow. Nieszporka. 
przedstawiciela KC PZPR tow. Ciołkowskiego, sekretarza 
KW PZPR 1 ow. T amuzgi i przewodniczącego CRZZ tovf. 
Kłosiewicza, odbyło sie Plenum Zarzadu Głównego Z w. 
Zaw. Górników. Poświęcone było ono analizie osiągnięć 
1 łiłędów w ruchu socjalistycznego współzawodnictwa pra­
cy, racjonalizatorstwa, 01 az pracy kulturalno-oświatowej, 
masowo-politycznej i organizacyjnej w trzecim, przeło­
mowym roku Planu 6-letniego. ■
Zagadnienia te w wygłoszo­

nym referacie omówił obszer­
nie przewodniczący Zarządu 
Gł. ZZG tow. Czerwiński.

Jak wiadomo rok ubiegły 
gôrn'ctwo polskie zakończyło 
zwycięsko, osiągając 101,24 
proc, wykonania planu pro­
dukcji węgla kamiennego, 
109,8 proc, planu produkcji 
ropy naftowej, 103,4 proc, pla 
nu produkcji rud żelaznych, 
znaczne nadwyżki w dziedzi­
nie produkcji soli, wykonując 
w 105 proc, plan budownictwa 
nowych kopalń, oraz uzysku­
jąc sukcesy w dziedzinie bu- 
downictwa mieszkaniowego, 
W rnku ubiegłym przekazano 
gorn.kom 5.000 nowych, kom­
fortów ych izb mieszkalnych, a 
29,750 izb poddano remonto­
wi. Osiągnięcia te są wyni­
kiem ofiarnej, bohaterskiej 
pracy górników, przodowni­
ków pracy, racjonalizatorów, 
techników i inżynierów oraz 
administracji kopalnianej.

Doświadczenia roku 1951 wy 
kazały dobitnie, że wszędzie 
tam. gdzie socjalistyczne współ 
zawodmetwo pracy i racjonali 
zatorstwo były należycie doce 
manę, gdzie przodowników 
pracy otaczano opieką, gdzie 
ogniwa związkowe cod kierów 
metwem Partii współpracując 
z administracja walczyły o po­
głębienie współzawodnictwa, 
tam plany produkcyjne były 
wykonywane i przekraczane 
Poważnym przełomem w tej 
dziedzinie stało się wprowa­
dzenie nowego współzawodnic­
twa piaey o tytuł najlepszego 

w zawodzie. Ta nowa forma, 
która zmobilizowała cały ak­
tyw związkowy, dala bardzo 
poważne wyniki. Dowodem te 
go jest chociażby liczba uczest 
nikow nowego wspołzawodnic 
twa, która wynosi obecnie 
137.809 górników, w porówna ■ 
niu z 35.169 we wrześniu ub. 
roku.

Ale istnieje jeszcze poważna 
ilość górników, których ak­
tyw związkowy nie potiafił 
dotąd zachęcić i wciągnąć do 
nowego wsnołzawodmetwa. A 
przecież stanowi ono ważny 
oręż w walce o plany produk­
cyjne, o wydajność, a przecież 
ono właśnie pomogło wielu 
kopalniom zwycięsko zrealizo­
wać roczny plan produkcyj­
ny.

Osiągnięcia w dziedzinie 
współzawodnictwa nie mogą 
jednak przesłaniać wielu po­
ważnych braków i błędów 
Najważniejszym z nich jest 
formalny, mechaniczny, biu­
rokratyczny stosunek do 
współzawodnictwa pewnej cze 
ści aktywu związkowego, jest 
brak stałych analiz wyników, 
jest zbyt słaba mobilizacje do 
nowego współzawodnictwa do­
zoru technicznego, opóźnione 
doprowadzanie planów i norm 
do przodków i innych miejsc 
pracy, jest wreszcie niedosta­
teczna praca masowo - poli­
tyczna aktvwu kulturalno - o- 
światowego w dziedzinie sta­
łej mobilizacji do wykonywa­
nia nodjçtvch zobowiązań.

Aktyw kulturalno - oświa­
towy w dotychczasowej swej 

działalności koncentrował się 
głównie na pracy z amator­
skimi zespołami świetlicowy­
mi, zwłaszcza z reprezentacyj 
nymi, przy czym nie zwracał 
dostatecznej uwagi ani na u- 
roasowieme ruchu świetlico­
wego, ani na pogłębienie je­
go pracy, ani — co jest po­
ważnym błedem — na powią­
zanie pracy świetlic z pmduk 
cją. Aktyw kulturalno-oświa­
towy zaniedbał również zagwd 
nienia pracy masowo - poli­
tycznej, agitacje w osiedlach 
robotniczych, niedostateczną 
wagę przykładał do agitacji 
poglądowej w zakładach pra­
cy. oraz do wykorzystywania ra 
diowęrłów fabrycznych dla mo 
bilizacji załóg, popularyzacji 
metod pracy najlepszych przo­
downików pracy oraz dla kry 
tyki dost, zeżonych błędów w 
pracy produkcyjnej.

Te braki w trzecim, przeło­
mowym roku Planu 6-letnie­
go, planu, który stawia przed 
górnictwem zadanie wydoby­
cia o 4 mdiony ton węgla ka­
miennego, o 5,8 miliona ton 
węgla brunatnego, o 23 proc, 
rud więcej, aniżeli w r. 1951 
— musza być bezwzględnie zli- 
kwidov’ane
O zadaniach, stojących przed 

górnictwem w r. 1952 mówił 
również mmistcr Nieszporek. 
Dają się one sprowadzić do na 
stępujących punktów’. By wy­
konać plan roczny trzeba: 1) 
podnieść mechanizację urabia­
nia węgla o dalszych 5,5 proc. 
2) znacznie zwiększyć meehani 
zację procesu ładowania wę­
gla. 3) na budownictwo no­
wych kopalń wydatkować su­
mę o 70 proc, wyższą niz w co 
ku ub., pnd koniec 1952 r. od­
dając do ruchu 2 nowe kopal­
nie. 4) by fabryki maszyn gór­
niczych dostarczały masowo 
kacze dzioby, wrębiarki, tran­
sportery i kombajny ścianowe 
opracowując polski typ kom­
bajnu dla węgla twardego, o- 
raz by tak rozwinęły produk­
cję, abysmy na odcinku kom­
bajnów węglowych stali się 
samowystarczalni, 5) vi kopal 
niach tak zorganizować odsta­
wę, by nie hamowała ona wy 
dobycia, wprowadzić wszędzie 
i przestrzegać rnzkladov’ jazdy 
na dole, 6; zaplanować i ści- 

(Ciąg dalszy na str. 3)

Idea henim —
droßoivs ''-.az tudžkošcl

LENIN ...z imieniem tym marynirze 
Kronsztatu szli do szturmu Pałacu Zi­
mowego. Imię to od dziesiątków lat to­

warzyszy milionom ludzi, którzy na rożnych 
kont; nentach, mówiąc różnymi językami, pro­
wadzą tę samą walkę o swe ludzkie prawa 
dcpUne przez kapitaliz n, o chleb, wolność i 
pokój. Imię to jest bhsk'e i drogie tym, któ- 
my zrzucili już jarzmo burżuazii i w kra­
jach demokracji luuowej budują w oparciu 
o naukę Lenina nowe życ’e.

Lenin i Stalin uczyli robotników 1 chłopów 
całego świata, jak tęsknoty i marzec ii po­
koleń o sprawiedliwym ustroju przekuć w 
czyn rewolucji, jak zdruzgotać t* ranię ka­
pitału I zbudować własne, prolete liackie, so­
cjalistyczne państwo. Ogromna, rewolucyjna, 
przeobrażająca siła leninizmu, jego potężnie­
jący wpływ na rozwój ruchu rewolucyjnego, 
na ukształtowani) się losów nc-odéw, na bieg 
historii ludzkości polega na tym, ze Lenin 
twórczo rozwinął nauki Marksa, że odkrył 
prawe rządząi e społeczeństwem w epoce im- 
peilalizmu. „Leninizm — mówi tow. Stalin— 
jest to marksizm epoki imperializmu i re­
wolucji proletariackiej".

Kontrrewolucyjnej, reformlstyczncj poli­
tyce współpracy klas, korzeniu się przed 
„Idealem“ burżuazi jnej demokracji, Lenin 
przeciwstawiał rewolucyjną walkę klas, skie­
rowaną przeciwko władzy kapitału. Lenin 
bezlitoś ile obnaial prawdziwy, rntyiudowy 
i ęntynarodowy eh rakter rzekome ponęd- 
klasowego państwa kanitalistycznego, wyka­
zując, że .jest on narzç-’zi-m przemocy i uci­
sku klasowego, żc jego zasadniczą funkcją 
jest dławienie walki wyzwoleńczej proleta­
riatu.

Lenin wskazyw»*, żc nie na drodze ugody 
z pańotwem bankierów 1 obszarników, lecz 
w bezkompromisewej z nim walce, walee re­
wolucyjnej, proletariat może zdobyć władzę, 
ebalić burżuazję, zdruzgotać jej aparat pań­
stwowy i przynieść wyzwolenie masom lu­
dowym .

Teoretycy reformlzmu — kautscy I hil- 
ferďngowic „rewidowali" i fałszowali mark­
sizm, usuwając jego rewolucyjne jądro — 
teorię dyktatury proletariatu. Lenin wskrze­
sił rewolucyjną treść marksizmu, udowadn a- 
jąc na podstawie doświadczeń Komuny Parys 
klej j rewolucyjnych w’alk rosyjskiej klasy 
robotniczej, że jedyną fermą władzy w okre 
sie przejściowym między kapitalizmem i so­
cjalizmem może być tylko djktatura prole­
tariatu.

Rozwijając naukę o rewolucji proletariac­
kiej i dyktaturze proletariatu Lenjn uczył, 
żn główną jej podstawą jest sojusz robotni­
czo - chłopski, że bez sojuszu klasy robotni­
czej z masami praeującegj chłopstwa nie­
możliwe jest oba.icnio panowania burżuazji 
i zbudowanie socjalizmu.

Lenin uczył, że decydującą, kierowniczą 
siłą dyktatury proletariatu jest rewolucyjna 
partia. W walce z rci'ormistvcziiymi przy­
wódcami partii II Międzynarodówki, które 
wyrzekły się rewolucji 1 stały się przydat­
kami do trakcji parlamentarnych, Lenin 
stworzył partii nowetro typu, będącą kie.ow- 
niczj m. bojowy m sztabem klasy robotniczej 
zn iązana tysiącem nici z szerokimi masami 
robotniczymi. Zbudowana na zasadach cen­
tralizmu demokraty czncgo, na zas°dayh że­
laznej, świadomej dyscypliny, partia bolsze­
wicka stała się wzorem i przykładem dla 
wszystkich partii robotniczych i komunistycz 
nych na całym święcie.

Walke o wyzw’Oienie klasy robotniczej, 
Leniu wiązał ściśle z walką o wolność uci­
śnionych narodów. Rozwijając marksistowską 
tezę, żc nic może być wolnym naród, który 
uciska inne narody, Lenin uczył, że patrio­
tyzm łączy się nierozerwalnie z internacjo­
nalizmem. W swym słynnym artykule „O 
dumie narodov/cj Wielkorusów“ Lenin pisał: 
jesteśmy pełni uczucia dumy narodowej 1

właśni* dlatego nienawidzimy szczególnie, 
swej niewolniczej przeszłości (gdy obszci iii- 
cy — szlachcice wiedli chłopów na wojny, 
aby dusić wolność Węgier, Polski, Persji 
i Chin) i swojej niewolniczej teraźniejszości, 
gdy ci sami obszarnicy wspomagani p. zez 
kapitalistów wiodą nas na wojnę, żeby dusić 
Polskę i Ukrainę..."

Mobilizując masy ludowe Rosji do walki 
o obalenie caratu, a następnie o przekształ­
cenie rewolucji burżuazyjno - demokratycz­
nej w rewolucję proletariacką, Lenin I Stalin 
wysuwają hasło samookreślenia narodów aż 
do oderwania i stworzenia własnego, suwe- 
.ennego państwa.

Lenin był gorącym orędownikiem niepod­
ległości Polski. „Powiadamy towarzyszom 
z Polski — pisał Lenin — że stizezemy jej 
wolności, jak strzeżemy wolności każdego 
innego naiodu... Wiemy, że rozbiór Polski 
m.ędzy kapitał niemiecki, austriacki i rosyjski 
był największą zbrodnią..."

Włodzimierz Lenin uważnie śledził rozwój 
polskiego ruchu robotniczego. Prowadząc 
b-akompromisową walkę z wneikorosyjskim 
nacjonalizmem, obnażę Jąc oportunizm mien- 
szewików I estrów, Lenin potępiał równo­
cześnie onortunizm i nacjonalizm w ruchu 
robotniczym innych narodów. Z całą ostroś- 
< lą występował Lenin przeciwko nacjonali­
stycznej PPS, która zdradza ląc interesy kla­
sy robo, niczcj i narodu polskiego w intere ■ 
sie burżuazji polskiej usiłowała odgrodzić 
polską klasę robotniczą od rewolucyjnego 
ruchu rosyjskiego.

Z nauk Lenine czerpał polski ruch robot­
niczy. który w wielkim Nauczycielu i Wodzu 
międzynarodowego proletariatu znajdował 
zawsze pomoc i oparcie w walce rewolucyj­
nej. Lenin wysoko cenił SDKP i L. „Olbrzy­
mią historyczną zasługą socjaldemokracji 
polski "i — stwierdził Lenin — jest stworze­
nie pierwszej prawdziwie marksistowsk ci, 
prawdziwie proletariackiej partii w Polsce“.

Ale podkreśli jąc zasługi SDKP i L, która 
wniosła idee marksi: mu do polskiego ruchu 
rewolucyjnego, I.enin jednocześnie poddał 
ostrej krytyce jej błędne stanowisko w snra- 
wie roli partii w kierowaniu ruchem rooot- 
niczym oraz w kwestii narodowej i chłop­
skiej.

Wiera- naukon Lenina 1 Stalina o soju­
szu robotniczo - chłopskim KPP moniiiznwała 
we froncie ludowym -zerokie masy do obro­
ny niepodległości Poiski, przeciwko niewoli 
o! :ego krpitału i przeciwko grożącej agresji 
hitl rowskicj.

Spadkobierczyń* rewolucyjnych tradycji 
polsk ego proletariatu, bezpośrednia konty­
nuatorka walk KPP — Polska Partia Ro­
botnicza, opierając się na niezwyciężonej 
teorii l-nhiizmu poprowadziła naród polski 
i.o zwycięsl .c.i walki z okupantem hitlerow­
skim o Polskę Ludową. W walce o wyzwo­
lenie .'arodowe i społeczne ludu polskiego 
PPR opar.a się na teorii Lenina i Stalina, 
-parła s.ę na braterskim sojuszu z Krajem 
Wad, łzięki czemu naród polski odzyskał 
•nepodleglość.

Przyswajając sobie wskazania Lenina i 
Stalina PPR umacniała sojusz robotniczo- 
I hljpski — niewzruszoną podstawę władzy 
ludowej. Dzięki nauce Lcnira i Stalina PP l 
przezwyciężył prawicowe - nacjonalistyczne 
odchylenie, które przeciwstawiało ustrój de 
mokra'ji ludowej dyktałurze proletariatu. 
Leninizm jest drogowskazem Polskiej Zjed- 
mczoi .ej Partii Robotniczej w walce o zbu­
dowanie socjalizmu w Polsce.

i*R rocznicę śmierci Lenina obchodzimy 
w ch vili gdj id :e leninowskie, realizowa­
ne od Wołgi do Łaby, od Wisły do Jangtse- 
l.iaugu zdobywają serca i u.nysly milionów 1 
ludzi, walczących pod przewodem Stalina 
przeciwko imperialistycznym prowokatorom ' 
■ycjcrnym, o utrwalenie poicoju, o przyjaźń! 
i braterstwo na-odów, o zwycięstwo socja-| 
iizmu.
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cyjnych rządów — że polityka 
USA i innych krajów bloku 
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rza do tego, by oszukać swe 
narody, narzucić im swe agre­
sywne plany, wciągnąć je po­
nownie do wojnyj

Kończąc swe przemówienie, 
min. Wyszyński oświadczył.

Nic zważając jednak na 
wszelkie zakusy sił reakcyj­
nych — siły pokoju coraz bar 
dziej rosną i krzepną. Jesteś­
my mocno przekonani, że nie 
ma na święcie takiego miejsca, 
gdzie sprawa pokoju nie znaj­
dowałaby żywego oddźwięku 
w sercach milionów ludzi, 
gdzie słowo „wojna“ nie wy­
mawiało by się z nienawiścią i 
przekleństwem. Związek Ra­
dziecki będzie i nadal nieza­
chwianie prowadził swą po­
kojową politykę, politykę za­
pobiegania wojnie, zachowania 
■ utrwalenia pokoju, nie zwa- ' 
żajac na wszelkie sprzeciwy, 
okazywane przez agresywne 
siły w różnych krajach.

cle się załamał. Mówiąc o sy­
tuacji na froncie w rejonie 
Hoa-Bing, przedstawiciel do­
wództwa naczelnego stwier­
dził, że w nocy na 7 stycznia 
br. wojska armii demokratycz 
nej przystąpiły na tym odcinku 
frontu do ofensywy 1 uzyskały 
poważne sukcesy. Zniszczyły 
one zewnętrzny pas obronny 
na północ od Hoa-Bing, zli­
kwidowały stanowiska arty­
lerii nieprzyjacielskiej w sa­
mym mieście, zestrzeliły 6 sa 
molotów nieprzyjacielskich 1 
rozgromiły doszczętnie dwie 
kompanie piechoty. W wyniku 
dalszych działań ofensywnych 
przerwano łączność nieprzyja­
ciela na Rzece Czarnej 1 wy­
zwolono obszar w rejonie gór 

.Ba-Wi.

PEKIN, niedziela
Agencja Nowych Chin donosi 

z Vietnamu, że przedstawiciel 
dowództwa naczelnego vlet- 
narruskiej armii demokratycz­
nej oświadczył na konferencji 
prasowej, że plan agresorów 
francuskich, przewidujący 
wzmożenie działań wojennych 
w rejonie Hoa-Bing całkowi-

KAIR, niedziela
W dn. 19 bm. ministerstwo 

spraw zagranicznych Egiptu 
wręczyło ambasadzie brytyj­
skiej w Kairze notę, stwier­
dzającą, że wojska brytyjskie 
w strefie Kanału Sueskiego 
więżą wielu patriotów egip­
skich głównie członków Ruchu 
Oporu Narodowego. Niektórzy 
sposród aresztowrnych zostali 
zagarnięci w czasie starć zbroj 
nych z wojskami brytyjskimi, 
lecz wielu z nich nie miało nic 
wspólnego z takimi starcia­
mi.

Więźniowie cl — stwierdza 
nota, — są nieludzko trakto­
wani i torturowani na sposób 
praktykowany dawniej w fa­
szystowskich obozach koncen­
tracyjnych. Rząd egipski do­
maga się w nocie pełnych wy­
jaśnień i kategorycznie prote­
stuje przeciwko podobnym ak 
tom gwałtu. Nota podkreśla, 
że metody traktowania przez 
dowództwo brytyjskie uczestni 
ków Ruchu Oporu gwałcą bru 
tainie konwencję genewską o 
traktowaniu jeńców wojen­
nych i stoją w sprzeczności z 
elementarnymi zasadami czło­
wieczeństwa.

KAIR, niedziela.
Cała prasa egipska ostro potępia oświadczenie złożone przez 

premiera Churchilla w Kongresie amerykańskim, że kraje 
należące do agresywnego „dowództwa Środkowego Wscho­
du“ powinny wysłać swe siły zbrojne 
Sueskiego.

PEKIN, niedziela
Jak donoszą z Tokio, japoń­

ska opinia publiczna poddaj e 
ostrej krytyce decyzję rządu 
Joszidy w sprawie zawarcia 
układu z kliką Czang Kai-sze- 
ka. Japońska opinia publiczna 
podkreśla, że rząd Joszidy 
powziął tę decyzję w rezulta­
cie presji Was-yngtonu, poza 
plecami narodu japońskiego i 
wbrew interesom Japonii. Jak 
wiadomo premier Joszida pow 
ziął swą decyzję pod naciskiem 
Dullesa, który m. in. w tym 
celu odwiedził Tokio. Dulles 
usiłował zmusić Joszidę, by 
uznał klikę kuomintangowską 
jako „rząd całych Chin“. Pró­
by te zakończyły się częścio­
wym tylko powodzeniem, po­
nieważ premier Joszida ir.u- 
siał się liczyć z kołami handlo­
wo - przemysłowymi i parla­
mentarnymi, które ostro potę­
piały postulaty Waszyngtonu 
w kwestii chińskiej.

Według rozgłośni tokijskiej, 
deputowani parlamentu japoń 
skiego stwierdzili, że „naród 
japoński uważa za niemożli­
we Ignorowanie Chin komuni­
stycznych w dziele ustanowie­
nia pokoju w Azji“. Sprzeci­
wy kół handlowych i parla­
mentarnych zmusiły Joszidę

egipski jest zdecydowany 
wypędzić Anglików ze swego 
kraju.

Poświęca się życie żołnie­
rzy angielskich — czytamy 
dalej w oświadczeniu — w 
celu utrzymania baz dla przy 
szłe , agresywnej wojny prze­
ciwko ZSRR i w celu za­
pewnienia olbrzymich zy­
sków monopolistom. Nikt, 
prócz Anglii i Stanów Zjed­
noczonych nie zagraża Egip­
towi. Naród egipski i rząd 
Wiedzą, że Związek Radziec­
ki nie zagraża bezpieczeństwu 
Egiptu, lecz uważąją, że 
obecność 
w strefie 
stanowi groźbę

Churchillowi 
stłumić walki wyzwoleńczej 
narodu egipskiego — stwier­
dza dalej oświadczenie. Na­
ród egipski prowadzi boha­
terską walkę o niezależność 
i zapewnienie pokoju w swym 
kraju Imperialiści chcą prze­
kształcić Egipt w drugą Ko­
reę.

Partia Komunistyczna wzy­
wa wszystkich robotników,, 
aby zażądali natychmiasto­
wego wycofania wojsk an­
gielskich ze strefy Kanału 
Sueskiego 1 zaprzestania prze 
lewu krwi.

PARYŻ, niedziela
W sobotę, 19 bm. Zgromadzenie Ogólne ONZ debatowało 

nad złożonymi przez delegację radziecką propozycjami w spra­
wie „kroków przeciw groźbie nowej wojny oraz dla utrwalenia 
pokoju i przyjaźni między narodami".

Dziennik 
stwierdza, 
Churchilla wywołało w całym 
Egipcie wzrost nienawiści wo­
bec krajów zachodnich.

Dziennik „Al Ahram“ pisze, 
że Churchill „patrzy na świat 
oczami człowieka z ubiegłego 
stulecia i wydaje mu się wciąż, 
że Egipt który walczy przeciw 
ko okupacji jednego agresyw­
nego mocarstwa, zezwoli woj­
skom trzech innych mocarstw“ 
na przybycie na jego teryto­
rium. Churchill wyobraża so­
bie, że wojska tych państw zo­
staną gościnnie przyjęte przez 
Egipcjan!“ Następnie dziennik 
podkreśla, iż jest rzeczą całko­
wicie jasną, że mocarstwa za­
chodnie prowadzą agresywną 
politykę na Środkowym Wscho 
dzie, a zwłaszcza w Egipcie. 
Churchill chciał przekonać 
członków Kongresu amerykan 
skiego, że sytuacja w Egipcie 
jest podobna do sytuacji w Ko 
rei i skłonić ich w ten sposób 
do powtórzenia w Egipcie tra­
gedii koreańskiej.

W zakończeniu „Al Ahram“ 
stwierdza, że zarówno Chur­
chill jak 1 członkowie Kon­
gresu amerykańskiego muszą 
zrozumieć, iż naród egipski bę­
dzie z taką samą energią wal­
czył przeciwko wojskom oku­
pacyjnym Stanów 
nych, Francji czy 
walczy przeciwko 
storn angielskim.

Dyskusja w Komisji Politycz 
nej wykazała — kontynuował 
min. Wyszyński — że odegrał 
tu swoją rolę spisek niektórych 
delegacji, idących ça sznęrku 
agresywnej polityki USA, a 
które nie usiłują i nic chcą roz 
wiązania najważniejszych pro 
blemów polityki międzynaro­
dowej. A przecież bez roz­
wiązania tych problemów nie­
możliwe jest osiągnięcie od­
prężenia w sytuacji międzyna 
rodowej, ani też usunięcie 
groźby nowej wojny i utrwa­
lenie pokoju między naroda­
mi. Dyskusja i głosowania w 
Komisji Politycznej nad pro­
jektem rezolucji trzech mo­
carstw zachodnich i nad pro­
jektem radzieckim wykazały, 
że przedstawiciele tych kra­
jów, którzy przy każdej oka­
zji deklamują o pokoju i usiłu­
ją przedstawić siebie jako 
rzeczników pokoju — i tym ra­
zem wypowiedzieli się prze­
ciwko propozycjom Związku 
RadziecKicgo. Pizedstawiciele 
tych państw zdemaskowali 
tym samym politykę swych 
rządów jako politykę nie ma­
jącą nic wspólnego z dążeniem 
do pokoju i do usunięcia groź­
by nowej wojny.

Obecna sesja Zgromadzenia 
Ogólnego raz jeszcze wykaza­
ła — jak wskazał na to na po­
czątku 1950 r. szef rządu ra­
dzieckiego Józef'Stalin, dema­
skując agresywne plany reak-

Spekulantom z MHD udo­
wodniono również nielegalną 
sprzedaż margaryny i innych 
wyrobów reglamentowanych.

W wyniku przeprowadzo­
nej rozprawy skazano Wa­
cława Andrysza, kierownika 
działu sprzedaży 
Spożywczej na 
nia, kierownika 
patrzenia MHD, 
laka na 7 lat 
ków sklepów nr 8 i 16: Ru­
dolfa Macha — na 4 j pół 
lata więzienia, Edwarda Gust 
ka — na 3 lata więzienia.

Prywatnego właściciela wv 
twórni cukierniczej, Stanisła­
wa Rojewskiego sąd skazał 
na 8 lat więzienia. (jb.)

pletną nieznajomość praw­
dziwego oolicza ostatniej 
wojny i roli, jaką w niej 
spełnili przy wracający dziś 
w zachodnich Niemczech 
faszystowski porządek i 
zwyczaje, różnego rodzaju 
hitlerowscy zbrodniarze.

To jest jedna strona me­
dalu. Druga zaś obliczona 
jest na rynek wewnętrzny 
— ma utwierdzić w prze­
konaniu wszystkich człon­
ków hitlerowskiej 
nie tylko są oni 
ale że wszystkie 
pod ich adresem
nieporozumienie, wynikają­
ce z błędnej interpretacji 
historii.

Ale społeczeństwa euro.’ 
pejskie dobrze znają dzieje 
ostatniej wojny i wiedzą 
co sądzić o tego rodzaju 
wystąpieniach członków hi 
♦lerowsko - amerykańskiej 
spółki, których jedynym 
celem jest przygotowywa­
nie wojny.

Dziennik „Ce Soir‘ 
że w powszechnym 
który rozpoczął się 18 bm. w 
Tunisie, biorą udział robotni­
cy, urzędnicy, rzemieślnicy, 
kupcy i dokerzy. Na ulicach 
Tunisu skoncentrowane są 
nadal kolumny czołgów i sa­
mochodów pancernych. Ulice 
chronione są przez silne od­
działy policji i francuskiej 
żandarmerii morskiej. Aresz­
towano kilkaset osób.

Dziennik donosi, że pomi­
mo zakazu, wydanego przez 
władze kolonialne, odbył się 
dnia 18. bm. zjazd partii „Neo 
Destour“ (Tumska Partia 
Wolnościowa).

Zjazd zażądał likwidacji 
reżimu kolonialnego 1 prokla­
mowania niezależności pań­
stwowej Tunisu.

gdyż zdawali sobie sprawę, 
że nie zdołają jej wygrać. 
Nawet Herman Goering 
nie chciał wojny!

No a jak nie chciał Her­
man Goering, to także Jó­
zef Goebbels 1 Heinrich 
Himmler. Kaltenbrunner i 
Hans Frank i wielu wielu 
innych. Nie chciało wojny 
SS. SA, NSDAP, gestapo, 
nie chciał wojny hitlerow­
ski Reichstag, który apro­
bował napad na Polskę 
bez jednego głosu sprzeci­
wu, nie chciały wojny ty­
siące zbrodniarzy, którzy 
uszli sprawiedliwości. Wszy 
scy oni byli 
zwolennikami 
kimi samymi 
nimi panowie: 
Dehler. Lehr,
inni dygnitarze z Bonn.

Oczyw ście tego rodzaju 
historiozofia jest obliczona 
tylko na amerykańskie nie­
uctwo, ignoranctwo w spra 
wach europejskich, kom-

nicy wpłacali do
MHD należność za 
a faktury księgowali na roz­
chód bieżący

lecz 
wojsk angielskich
Kanału Sueskiego 

dla pokoju, 
nie uda się

rakter krytyki, o całkowite 
przejście na pozycje marksis­
towskie i wyrugowanie pozo­
stałości krytyki idealistycznej. 
Poprzez podnoszenie swego po 
ziomu ideologicznego i wzboga 
canie wiedzy o wszystkich 
dziedzinach życia, krytycy bę 
dą mogli w większym niż do­
tychczas stopniu wskazywać 
literaturze prawidłowy kieru­
nek rozwoju ku realizmowi 
socjalistycznemu. Szczególnie 
wielką pomoc przynosi tutaj 
korzystanie z doświadczeń ra­
dzieckiej krytyki literackiej, 
która jasno ukazuje cele i 
perspektywy literatury, będą­
cej własnością całego narodu.

Podkreślono, że wszystkie 
te postulaty, wysuwane pod 
adresem literaturoznawstwa, 
nakładają na krytyków zwięk 
szoną odpowiedzialność, wyma 
gają od nich większej odwagi 
i bojowości.

Podsumowując obrady, pre­
zes ZLP — Putrament stwier 
dził, że zrozumienie doniosło­
ści tych zadań przez zebra­
nych daje gwarancję, iż kry­
tyka literacka uczyni dalszy 
krok naprzód w dążeniu do 
podniesienia na wyższy po­
ziom swej jakości, a tym sa­
mym przyczyni się do mocniej 
szego ugruntowania realizmu 
socjalistycznego w literaturze 
polskiej

Wystąpienia przedstawicieli 
państw, należących do bloku 
amerykańsko - angielskiego 
zmierzały do zatuszowania 
przykrego dla tego bloku wra­
żenia, jakie wywołała w ca­
łym świecie tchórzliwa odmo­
wa rzeczowego rozpatrzenia i 
powzięcia decyzji w sprawie 
propozycji radzieckich.

Delegaci Francji, USA, 
Wielkiej Brytanii, Izraela i 
Haiti nie potrafili wytłuma­
czyć, dlaczego uchylili się nie 
tylko od przyjęcia, lecz na­
wet od rzeczowej dyskusji nad 
tak ważnymi propozycjami 
radzieckimi. Sprzeciwiali się

oni również propozycjom ra­
dzieckim, dotyczącym zaprze­
stania działań wojennych w 
Korei, zawarcia rozejmu, wy­
cofania w ciągu 10 dni wojsk 
poza 38 równoleżnik, a w cią­
gu 3 miesięcy — wszystkich 
obcych wojsk i oddziałów 
ochotniczych z Korei.

Kłamliwość i bezpodstaw­
ność argumentacji przedstawi­
cieli bloku amerykańsko-an- 
gielskiego zdemaskowane zo­
stały w przemówieniach dele­
gatów Polski — Wierbłuw- 
skiego, ZSRR — Wyszyńskiego, 
Czechosłowacji — Grszeli, 
Ukrainy — Baranowskiego 
Białorusi — Kisielewa.

„Al Mokattan“ 
że oświadczenie

W dniach 17 i 18 bm. obra­
dowało w Warszawie rozsze­
rzone Plenum Zarządu Głów­
nego Związku Literatów Pol­
skich. Obrady, w których 
wzięli udział: minister kultu­
ry i sztuki — S. Dybowski, 
wicemin. W. Sokorski i kie­
rownik Wvdzialu Kultury KC 
PZPR — P. Hofman, poświę­
cone były zagadnieniom kryty 
ki literackiej.

Zebrani wysłuchali na wstę 
pie referatów H. Markiewi­
cza 1 M. Kierczyńskiej, ob­
razujących linię rozwojową 
polskiej krytyki literackiej w 
okresie powojennym. Nad re­
feratami • rozwinęła się żywa 
dyskusja, w której wzięło u- 
dział 37 mówców — krytyków 
literackich, historyków liteia- 
tuiy i pisarzy.

Dyskusja wykazała, że głów 
nym zadaniem krytyki literac 
kiej jest w chwili obecnej 
nie tyłka zwalczanie pozosta­
łości formalizmu w naszej li­
teraturze, ale również walka 
przeciwko schematyzmowi Li­
tworów. Podkreślano, że tego 
rodzaju „walka na dwa fron­
ty“ jest już obecnie możliwa 
dzięki poważnemu okrzepnię­
ciu życia literackiego w Pol­
sce.

Dyskutanci wskazywali na 
konieczność dalszej walki o 
paityjność i agitacyjny cha-

PEKIN, niedziela
Dowództwo naczelne koreańskiej 

Armii Ludowej podało w komuni­
kacie ogłoszonym dnia 20 bm. w 
Phenianie, że oddziały Armii Ludo­
wej w ścisłym współdziałaniu i 

oddziałami ochotników chińskich 
odpierają nadal na wszystkich fron­
tach ataki nieprzyjaciela.

Na froncie wschodnim dnia 19 bm. 
nieprzyjaciel atakował dwukrotnie 
pozycje wojsk ludowych. Ataki te 
zostały odparte. Nieprzyjaciel po­
niósł znaczne straty.

Dnia 19 bm. oddziały Armii Lu­
dowej zatopiły u wybrzeży zachod­
nich jeden okięt wojenny, który 
usiłował ostrzeliwać przybrzeżne 
rejony.

Dnia 20 bm. oddziały artylerii 
przeciwlotniczej 1 strzelcy — nisz­
czyciele zestrzelili 3 samoloty nie­
przyjacielskie, które brały udział 
w bombardowaniu ludności cywil­
nej w rejonie wybrzeża wschod­
niego.

Nowe wybitne 
osiągnięcia nauki 

radz*eckiej
MOSKWA, niedziela 

Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR przyznało szereg nagród 
za wybitne osiągnięcia 
dziedzinie nauki 
1951 roku.

N igrodę im. 
uczonego-geologa 
sandra Karpińskiego przyzna­
no pracownikowi Naftowego • strzegą 
Instytutu Naukowo-Badaw ■ . i 
czego prof. Michałowi Dwali 
oraz pracownikowi Instytutu 
Geologicznego Mikołajowi 
Sztrejsowi za wybitne osią­
gnięcia w dziedzinie geologii 
bogactw nauralnych.

Nagrodę im. Iwana Gubki­
na przyznano prof. J. Śmie ■ 
chowowi i M. Wareńcowi 
Profesor Śmiechów, 
od 20 lat pi owadzi bada­
nia 
linie, 
nej 
ropy 
Prof. Warencow dokonał sze­
regu poważnych prac badaw­
czych w dolinie rzeki Kury na 
Kaukazie.

Nagrodę im. Fiodora Sawa- 
reńskiego przyznano prof. 
W. Prikłońskiemu za wy­
bitne osiągnięcia w dziedzi­
nie hydrogeologii i geologii 
inżynieryjnej.

zagorzałymi 
pokoju, ta- 
jak dziś są

Adenauer, 
Abs. Fette i

sztowały setki spokojnych 
Mimo że wojna 

nie zosltała wypowiedziana.

-------------------- ---- —,
Wojska koreańskie 

zatopiły okręt wojenny 
agresorów 

amerykańskich

Plenum Zarzędu Głównego
Zwięzlcu Literatów Polskich

Sukcesy vietnamskiej armii 
demokratycznej

do odmowy uznania fcrządu 
Czang Kai - szeka", jako rzą­
du całych Chin. Agencja Reu­
tera podaj e, iż Joszida posta­
nowił uznać kuomintangow- 
ców w układzie, którego waż­
ność rozciąga się jedynie na 
terytorium, kontrolowane 
przez kuomintangowców.

Układ Joszidy z Czang Kal- 
szekiem wywołał w Japonii 
oburzenie. Większość japoń­
skich dzienników burżuazyj- 
nych wyraża zaniepokojenie 
z powodu dalszych perspek­
tyw w dziedzinie stosunków 
Japonii z Chińską Republiką 
Ludową. Dziennik „Asahi“ o- 
stro protestuje przeciwko te­
mu, że rząd Joszidy podjął de­
cyzję w tak ważnej sprawie, 
jak zawarcie układu z kuo- 
mintangowcami „bez zasięgnię 
cia opinii narodu“.

Japońska opinia publiczna 
przeciwko zawarciu układu 
z kliką Czaug Kai-szekaZespół Muzyki, Pieśni 

i Tańca
Armii Radzieckiej 

na występach 
u górników

Bawiący na Śląsku Repre­
zentacyjny Zespół Muzyki, Pie 
śnl i Tańca Armii Radziec­
kiej, poza występami w tea­
trach woj. katowickiego, od­
wiedził także świetlice górni­
cze i hutnicze. W tych dniach 
m. in. zespół dał występ dla 
górników kop. „Czerwona 
Gwardia“ Liczme zebrani gór 
nicy i Ich rodziny gorąco o- 
klaskiwali wykonawców. Wzno 
szono okrzyki na cześć boha­
terskiego narodu radzieckiego 
i Generalissimusa Józefa 
Stalina.

Podczas uroczystego pożegna

Dr Thomas Dehler jest 
ministrem sprawiedliwości 
w „rządzie“ Adenauera. 
Jack Raymond pełni funk­
cję korespondenta amery­
kańskiego dziennika „New 
Jork Times“ i przebywa 
stale w Bonn. Dehler u- 
dzielił Raymondowi wywia 
du, w którym z adenaue- 
rowsko - amerykańskiego 
punktu widzenia przedsta­
wił historie Niemiec za o- 
statnie lat... 200.

Otóż zdaniem tego „hi­
storyka“, Niemcy nie są 
narodem wojennym 1 od 
czasów Śmierci Fryderyka 
Wielkiego nie spowodowa­
ły ani jednej agresji w Eu 
ropie. „Ani jednej“, nie 
wyłączając drugiej wojny 
światowej, której pragnął 
tylko jeden jedyny czło­
wiek, Adolf Hitler, a poza 
tym nikt. Niemieccy gene­
rałowie nie chcieli wojny 
—udowadnia Dehler, —

Auglia 
winna wycofać 

wojska okupacyjne 
z Egiptu 

Oświadczenie 
KP Wielkiej Brytanii

LONDYN, niedz'ela 
Komitet PoLtyczny Komu­

nistycznej Partii Wielkiej 
! Brytanii opublikował oświad- 
■ czenie, stwierdzające, że w 
! Egipcie rozpoczęj;- się po­

ważne walki mięci<y wojska-

Nota 
protestacyjna 

rządu 
egipskiego

Oświadczenie min. Wierbłowskiego
skorzystał z lekcji, o której 
mówił tu przedstawiciel USA, 
p. Gross. Nie nauczył się on ni 
czego, jak o tym świadczy je­
go wystąpien,e na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie. P. 
Acheson powiedział przed kil­
ku dniami, że nie chce kon­
troli, że jedynym rozwiąza­
niem sprawy, jakie gotowe są 
przyjąć Stany Zjednoczone, 
byłoby oddanie całej produk­
cji energii atomowej na wła­
sność międzynarodowemu, a 
faktycznie amerykańskiemu 
trustowi — jak to przewidy­
wał plan Barucha.

Oświadczenie to jeszcze raz 
dowodzi, że USA nie mają za 
miaru dopuścić do zakazu bro 
ni atomowej i do ustanowie­
nia stałej, skutecznej, mię­
dzynarodowej kontroli nad 
tym zakazem. Delegacja pol­
ską uważa wniosek radziecki 
za jedną całość i stoi na sta­
nowisku, że przyjęcie wszyst­
kich zawartych w nim punk­
tów przyczyniłoby się niewąt 
pliwie do poważnego odpręże­
nia sytuacji międzynarodo­
wej.

Zgromadzenie Ogólne miało 
do wyboru dwie drogi: drogę 
realnej i pozytywnej akcji, 
proponowanej przez Związek 
Radziecki lub też drogę wska 
zaną przez wniosek Stanów 
Zjednoczonych, poparty przez 
Anglię i Francję, a świado­
mie oddalający nas od celu, 
tak jak chciał nas odwieść od 
niego delegat Jugosławii, któ­
ry zaprezentował nam tutaj 
pcrcję zwykłych prowokacji i 
oszczerstw. Nie ma w tym nic 
dziwnego, że wyłaził on ze 
skóry, aby odegrać swoją pro 
■lokacyjną rolę. Amerykanie 
plącą mu za to, choć bardzo 
kiepsko. Cynizm propozycji 
trzech mocarstw ujawnia w 
pełni fakt, że te same pań­
stwa, które odrzuciły kompro 
misową propozycję delegacji 
polskiej, proponującą dla nie- 
wiązania rąk komisji dwuna­
stu pizekazanie jej wszyst­
kich wniosków z dziedziny za 
kazu broni atomowej i reduk 
cji zbrojeń — obecnie chciały 
przekazać wnioski radzieckie 
tejże komisji bez zalecenia 
Zgromadzenia Ogólnego. Sekre 
tarz stanu, p. Acheson, nie

Po przemówieniach przedsta 
wicieL Czechosłowacji, Ukra­
iny i Białorusi, którzy w peł­
ni poparli stanowisko Związ­
ku Radzieckiego, Zgromadze­
nie Ogólne przystąpiło do gło 
sowania. Na pierwszy ogień 
poszła rezolucja trzech mo­
carstw zachodnich, proponują­
ca przekazanie do Komisji 
Rozbrojeniowej ONZ punktów 
propozycji radzieckich, doty­
czących sprawy zakazu broni 
atomowej, rozbrojenia i kon­
troli międzynarodowej. Zosta­
ła ona przyjęta głosami blo­
ku amerykańskiego przeciwko 
głosom ZSRR, Polski, Ukra­
iny, Białorusi i Czechosłowacji 
przy powstrzymaniu się 
głosu 13 delegacji.

Następnie pr’ystąpiono do 
głosowania nad pozostałymi 
punktami rezolucji radziec­
kiej, dotyczącymi sprawy u- 
znania sprzeczności między 
członkostwem ONZ a paktu 
atlantyckiego, zaprzestania 
wojny w Korei 1 wycofania 
wojsk oraz zawarcia paktu po 
koju między pięcioma wielki­
mi mocarstwami. Wyniki glo­
sowania nad powyższymi 
punktami można było przewi­
dzieć na podstawie głosowa­
nia nad nimi w Komisji Po­
litycznej, jednakże głosowanie 
w Zgromadzeniu Ogólnym wy 
kazało, iż liczba delegacji, gło 
sujących przeciwko wnioskom 
radzieckim zmalała. Punkt 
pierwszy przyjęty został 45 
głosami przeciwko 5, przy 81 
wstrzymujących się.

Punkt propozycji, przewidu 
iący zaprzestanie 
jennych w Korei 
głosów przeciwko 
misji Politycznej 
przeciwko niemu 
cjc). Od głosu wstrzymało się
10 delegacji. Propozycje, do­
tyczące wycofania z Korei 
wszystkich obcych wojsk i od 
działów ochotniczych, zostały 
odrzucone 31 głosami (w Ko­
misji Politycznej — 42). Za tą 
propozycją padło 7 głosów 
(ZSRR, Polska, Białoruś, U- 
kraina, Czechosłowacja, Egipt 
i Jemen). Od głosu wstrzy­
mało się 11 delegacji. Punkt, 
zawierający propozycje zawar 
cia paktu pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami, 
poparty został głosami 11 de­
legacji (5 państw słowiańskich 
Afganistan, Burma, Egipt, Je 
men, Syria 1 Arabia Saudyj- I n’a nastąpiły wzajemne za- 
ska). Od głosu wstrzymało się pewnienia o więzach przyjaź-
11 delegacji, a przeciw wnios­
kowi głosowało 31 delegacji.

i proklamowania 
niepodległości kraju

Krwawe prowokacje francuskich okupantów
PARYŻ, niedziela

Jak donosi prasa, w różnych miastach Tunisu odby­
wały się ostatnio masowe demonstracje pod hasłem walki 
z reżimem kolonialnym. W stolicy kraju manifestowało 
około 30 tysięcy osób. W Bizercie i Ferryville doszło do 
krwawych starć między demonstrantami a policją. 3 oso­
by zginęły i 60 odniosło rany.

Churchillowi nie uda się 
uczynić z Egiptu drugiej Korei 

Prasa egipska o wystąpieniu premiera angielskiego 
w Kongresie USA Jak doniosła prasa, 

noicym wysokim ko­
misarzem brytyjskim 

■na Malajach mianowany zo­
stał gen. Templer.

Komentu jąc nominację 
nowego satrapy, który wzo­
rem swego poprzednika ma 
kontynuować krwawe roz­
prawy z walczącym o wol­
ność ludem Malajów, dzien­
nik „Birmingham Post“ pi­
sze: „Mianując gen. Tem- 
plera, rząd brytyjski chciał 
w pewnym sensie powtó­
rzyć sukces, odniesiony w 
Indochinach, w wyniku o- 
sobistyeh walorów generała 
de Lattre de Tassigny“.

Na czym miał polegać ów I 
„sukces“ kolonizatorów i 
francuskich w Vietnamíe, | 
tego dziennik niestety nie 
podoje. Nam wiadomo tylko 
tyle, że „osobista walory“ 
gen. dc Lattre nic uchroniły 
Francuzów od ostatnich 
druzgocących klęsk, av: 
jego samego od nagłej 
śmierci. Jeśli z kolei rząd 
brytyjski i gen. Templer 
zhcą doświadczyć podobnych 
„sukcesów", to partyzanci 
malajscy chętnie im iv tym 
pomogą.

W dalszym ciągu arty­
kułu „Birmingham Post" 
doje nowemu, kandydatowi 
na nieboszczyka taką ge­
nialną receptę:

„Na Malajach, w prze­
ciwieństwie do Irdochin. 
powstańców można by 
szybko zlikwidować, gdy- 
byśmy potrafili pozbawić 
ich poparcia ze strony lud 
nosal cywilnej. Otóż popal­
cie to ustanie tylko wtedy, 
gdy zamieszkałych na 
Malajach Chińczyków 
przekona się iż należą do 
narodu malajskiego“.
Za nim to jednak na­

stąpi, Malejczycy postara­
ją się „przekonać“ Angli­
ków o ich przynależności... 
do narodu angielskiego i co 
za tym idzie — poproszą o 
przeniesienie się do Anglii.

KIWI.

Przemówienie min. Wyszyńskiego
Zabierając głos w dyskusji, 

min. Wyszyński m. in. wska­
zał na szerokie perspektywy, 
otwierające się przed Naroda­
mi Zjednoczonymi w dziedzi­
nie uregulowania szeregu in­
nych ważnych zagadnień w 
razie przyjęcia tych propozy­
cji.

Lecz tego nie chcą delegacje 
USA, Wielkiej Brytanii i inne 
nie są one zainteresowane w za 
kazie broni atomowej i w ści­
słej kontroli międzynarodowej, 
nie są zainteresowane w reduk 
cji zbrojeń, zaprzestaniu woj­
ny w Korei i w ustanowieniu 
dobrosąsiedzkich stosunków 
ze Związkiem Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej, 
w usunięciu napięcia między­
narodowego i w zawarciu 
wielkiego paktu pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocar 
stwami. Sprzeciw bloku ame­
rykańsko - angielskiego wobec 
naszych propozycji — to jesz­
cze jeden dowód ich złej woli. 
Istotną przyczyną uchwały, po 
wziętej przez Komisję Politycz 
ną pod naciskiem bloku z USA 
na czele, o przekazaniu nasze­
go projektu do Komisji Roz­
brojeniowej jest nadzieja, że 
nie ujrzy on więcej światła 
dziennego, że w komisji tej 
można będzie propozycje na­
sze — jak to było w Komisji 
Energii Atomowej — ostatecz­
nie pogrzebać.

W związku z tymi zajściami 
policja na rozkaz rezydenta 
generalnego, dokonała licznych 
aresztowań. Aresztowani zo­
stali m. in. przywódcy ruchu 
narodowo - wyzwoleńczego: 
przewodniczący stronnictwa 
„Neodestur“ — Habib Bourgi- 
ba i generalny sekretarz Mon 
gi Slim, sekretarz generalny 
Tuniskiej Partii Komunistycz­
nej Ennaf, sekretarz tejże par 
tii — Maurice Nizard, przewód 
niczący Tumskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju — Ben Sli- 
man i sekretarz unii związ­
ków zawodowych —Bellaiche. 
Aresztowani działacze - zostali 
wywiezieni samolotem w nie­
znanym kierunku.

Na znak protestu przeciwko 
tym represjom proklamowany 
został strajk generalny na czas 
nieograniczony. Praca w za­
kładach przemysłowych uległa 
przerwie, sklepy i warsztaty 
rzemieślnicze zostały zamknię 
te.

Cała północna część kraju 
znajduje się w prawdziwym 
stanie oblężenia. Po ulicach 
miast i po drogach krążą czół 
gi i samochody pancerne. Ko­
munikacja między miastami I 
została przerwana.

W wyniku krwawych re- | 
presji, zarządzonych przez fran ! 
cuskie wiedze kolonialne sy­
tuacja w Tunisie stale się za- ’ mi angielskimi i egipskimi, 
ostrza. Wszystkie większe mia Wojska angielskie — pod- 
sta w kraju jak Tunis, Bizer- kreślą oświadczenie — ni- 
ta, Ferryville, Beja i Mateur szczą wsie egipskie. Angiel- 
objęte są strajkiem general- , skie wojska okupacyjne are- 
nym, Na ulicach Tunisu pa­
trolują czołgi i samochody pan ' Egipcjan, 
cernc. Silne oddziały policji

..1 pałacu francuskiego potyczki przekształcają się w 
rezydenta generalnego. Policja - szybkim tempie w prawdzi- 
zabl-kowała również wszyst- ■ w3 wojnę. Dla każdego jest 
kie drogi, łączące Tunis z resz j obecnie jasne, że cały naród 
tą kraju.

Komunistyczna Partia 
su ogłosiła deklarację, 
testującą energicznie przeciw- 

! ko brutalnym represjom oku- 
I pantów francuskich wobec ru 

chu narodowo - wyzwoleńcze­
go w Tunisie. Deklaracja' do­
maga się przyznania 
wi tuniskiemu pełnej 
ległości.

♦ ♦ ♦

Szkodnicy gospodarczy z zabrskiego MHD 
i Centrali Spożywczej przykładnie ukarani

Przed Sądem Wojewódz­
kim w Katowicach na sesji 
wyjazdowej w Zabrzu zakoń­
czył się proces . przeciwko 
pracownikom MHD 
Spożywczej, którzy 
sie przejściowych 
na rynku, drogą 
czych machinacji 
właścitielowi prywatnej wy­
twórni cukierniczej 11 ton 
cukru, za co pobrali prowizję 
w wysokości 13.800 zł.

Celem zatuszowania prze­
stępczych machinacji, szkod- 

sklepów 
cukier,
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literalnie do utraty przytomności i 
trzeba im gotować smacznie, żeby 
chcieli zjeść więcej. Wiem, że żywno­
ści mało, a jak jest, to marnej jako­
ści — i właśnie tu potrzebny jest ku 
charz doskonały! — I zacytował uwa­
gę jakiegoś higienisty o roli smacz­
nych przypraw w procesie jedzenia i 
trawienia. Zadałem mu pytanie.

— Jak wam starcza czasu na my- 
śleme jeszcze o takich rzeczach?

On takzr zapyta*:
— O racjonalnym żywieniu?
I tonem tych słów dał mi do zro­

zumienia, że pytanie moje było nie 
na miejscu.

...Przychodzę kiedyś do niego w 
Moskwie, a Lenin pyta:

— Obiad jedliście?
— Owszem.
— A nie zmyślacie?
- Mam świadków — jadłem obiad 

w kremlowskiej stołówce.
— Słyszałem, że tam marnie go­

tują.
— Nie to, że marnie, ale mogliby 

lepiej.
Zaraz wypytał mnie szczegół wo: 

dlaczego jest źle, jak to poprawić?
I zawarczał gniewnie:
— Co oni tam, me mogą znaleźć 

porządnego kuóharza? Ludzie harują

nuje 199,3 proc normy tj. o 28 
proc, wiecej od swego rywala, 
który osiąga 171A proc.

W tym wspaniałym wspołza 
wodnictwie nie pozostają w ty 
le kierownicy oddziałów wy­
dobywczych. Tak np. w kop. 
„Matylda" kierownicy oddzia­
łu I Jerzy Kłeczka i oddziału 
Va Oskar Damski zobowiązali 
sie na podstawie zobowiązań 
górników wykonać plany wy­
dobywcze w 115 proc. Górnicy 
wymienionych oddziałów prze 
kraczają już swoje zobowiąza 
nie, wykonując plan w 1 3 
proc. (cli)

...Mówiąc miedzy nami — ciągnął 
dalej... wielu przecież zdradza nie 
tylko z tchórzostwa, lecz także z ego­
izmu, z obawy przed kompromitacją, 
z lęku, że ulubiona teoria ucierpi 
przy zetknięciu z praktyka. My się 
tego nie boimy. Ttona, hipoteza nie 
jest dla nas niczym św.ętym, dla nas 
— to narzędzie robocze.

Portretować go trudno. Lenin 
mieści się pozornie cały w sło­
wach, jak ryba w łusce. Był 

prosty i szczery jak to wszystko, co 
mówił.

Boha'^rstwo jego prawie zupełnie 
pozbawione było zewnętrznej bły­
skotliwości, bohaterstwo jego było 
nierzadkim w Rosji skromnym, 
ascetycznym ofiarnietwem uczciwe­
go rosyjskiego inteligenta-rewolu- 
cjonisty, niezachwianie przekonane­
go, że możliwa jest na świecie spra­
wiedliwość społeczna; był to heroizm 
człowieka, który wyrzekł się wszyst­
kich radości na świecie gwoli cięż­
kiej pracy dla szczęścia ludzkiego.

wieczoru w Moskw’e, 
J. P. Pieszkowej, po 
sonaty Beethovena w

...Któregoś 
w mieszkaniu 
wysłuchaniu 
wykonaniu Isaja Dobrowejna, Lenin 
powiedział:

— Nie znam niczego wspanialsze­
go od .Ajsassionaty", gotow jestem 
słuchać jej codziennie. To zadziwia­
jąca, nieludzka muzyka. Myślę zaw­
sze z dumą, być rioże naiwną- jakie 
to cuda mogą ludzie tworzyć!

Uśmiechnął się, mrużąc oczy i do­
dał niewesoło:

— Ale nie mogę muzyki słuchać 
zbyt często, działa mi na nerwy, ma 
się chęć mówić miłe głupstwa i gła­
dzić po główkach ludzi, którzy po­
trafią tworzyć rzeczy tak piękne, ży- 
jąc w brudnym piekle. À dzisiaj 
gładzić po główce nie wolno nikogo 
— bo jeszcze rękę ci odgryzą i trzeba 
bić, bić bez litości, chociaż jesteśmy 
w ideała przeciw wszelkiemu gwał­
towi nad ludźmi. Hm — hm pie­
kielnie trudny obov iązek!

Liczne zobowiązania zwięk­
szenia produkcji, podniesienia 
wydajności pracy oraz wzmo­
żenia walki o oszczędność, pod 
jęła załoga warsztatów napraw 
czych wagonów PKP Nr 7 w 
Opolu.

Pracownicy stolarni mecha­
nicznej postanowili podnieść 
wydajność pracy w ciągu stycz 
nia br. o 20 proc. Poważnie 
zwiększy również wydajność 
pracy drużyna spawaczy, któ­
ra wykonywać będzie w ciągu 
stycznia swą normę w 200 
proc. Ponadto spawacze zobo­
wiązali się wykorzystać 1 to­
nę przeznaczonych na złom ud 
padków. Tokarz Tadeusz Koń- 
czyszyn zadeklarował pudnie-

...Moim zdaniem wyjątkowo po­
tężne jest u Lenina właśnie to jego 
uczucie nieprzejednanej, nieugaszo- 
nej wrogości do ludzkiego nieszczę­
ścia, jego żarliwa wiara w to, że 
nieszczęście me jest koniecznym 
fundamentem bytu, lecz jedynie 
świństwem, które ludzie - powinni i 
mogą odrzucić precz.

Nazwałem tę zasadniczą cechę je- 
EO charakteru wojującym optymiz­
mem materialisty i to była w nim 
cecha nie tradycyjnie rosyjska Wła­
śnie to pociągało mnie szczególnie w 
tym człowieku. Człowieku — z dużej 
i tery.

.. Czego wy chcecie? — pytał ze 
zdziwieniem i gniewem. — Czy moż­
liwy jest humanitaryzm prz-- takiej 
niebywale zaciekłej walce? Gdzie tu 
miejsce na tkliwość i 
myślność? Europa nas 
staliśmy pozbawieni 
pomocy europejskiego
ze wszystkich stron lezie na nas, jak 
jaki niedźwiedź, kontrrewolucja, a 
my co? Nie mamy się bronić, n!e 
mamy na to prawa’ No, wybaczcie, 
nie tacyśmy głupi. Wiadomo nam, ze 
tego, czego pragniemy, nikt priez 
nas iye rpęie zreakzować.„

...Był Rosjaninem, który długo 
mieszkał poza Rosją i uważnie przy­
glądał się swojemu krajowi — z da­
leka widok zdawał się być ostrzejs/y 
i barwniejszy. Lenin właściwie oce­
niał potencja’ną siłę Rosji — wyjąt­
kowe zdolności ludu, słabo jeszcze 
wyrażone, zdolności, którym nie da­
wała bodźca historia, ciężka i nużą­
ca, ale błyszcząca jak złote gwiazdy 
wszędzie na ciemnym tle fantastycz­
nego, rosyjskiego życia...

...Włodzimierz Lenin umarł. Snad- 
kobiercy jego rozumu i woli żyją. 
Żyją i pracują tak owocn.e, jak nikt 
nigdy i nigdzie na świecie dotąd nie 
pracował.

Czerwiec,

»1 W 1911 
wojny światów ej (przyp. red ).

Przyszedłem do niege. kiedy jeszcze 
nie władał dobrze ręką i ledwie mógł 
poruszać przestrzeloną szyją. Na 
moje wyrazy oburzeniu odpowiedział 
niechętnie, tak jak się mówi o tym, 
co już się uprzykrzyło:

— Bijemy się. Kazdy wak :y, jak 
może.

..Już po kilku minutach Lenin 
wywodzi z zacięciem:

— Kto nie z nami, ten przeciw 
nam. Ludzie, niezależni od historii, 
to fantazja. Jeżeli przypuścić, że kie­
dyś tacy ludzie nawet byli, to dzisiaj 
ich nie ma, nie może być. Nikomu 
nie są potrzebni. Wszyscy, do ostat­
niego wciągnięci są w wir rzeczywi­
stości, skomplikowanej, jak jeszcze 
nigdy...

...Sojusz robotników z inteligencją, 
tak? To byłoby nieźle, nieźle. Po- 
Wiedzcie inteligencji, żeby szła do 
nas. Przecież, waszym zdaniem, inte­
ligencja rzetelnie służy interesom 
sprawiedliwości? Więc o co idzie? No 
to chodźcie do nas: to właśnie my 
podjęliśmy się kolosalnej pracy po­
stawienia ludu na nogi, powiedzenia 
światu całej prawdy o życiu, to my 
pokazujemy ludowi prortą drogę do 
ludzkiego życia, drogę wyjścia ze 
stanu niewolnictwa, nędzy, poniże­
nia.

Zaśmiał się i powiedział bez zło­
ści:

— Za to właśnie dostałem kulę od 
inteligencji.

...Aż do 1918 roku, do niskiej i po­
dłej próby zamachu na życie Lenina 
nie spotkałem się z nim w Rosji i me 
widy wałem go nawet z daleka.

(Dokończeie zo s+r. 1) 
śle przestrzegać terminów re­
montów maszyn i urządzeń gór 
niczych, prowadząc stałą ich 
konserwację, 7) przeanalizo­
wać obsadę ludzi na dole, prze 
suwając górników z robót po­
mocniczych do przodków wy- 
doby wczych, 8) wprowadzić 
harmonogramy pracy na ścia­
nach, nauczyć załogę według 
nich pracować, 9) najściślej 
przestrzegać socjalistycznej 
dyscypliny pracy, skończyć ze 
szkodliwym toleranctwem na 
tym odcinku, 10) zmobilizować 
administrację kopalń i dozór 
do bardziej masowego udziału 
i większej pomocy w nowym 
współzawodnictwie pracy, 11) 
wzmóc kontrolę awarii, prowa 
dzić profilaktyczną akcję anty 
awaryjną, 12) wzmóc opiekę

wielkich sukcesach PZPR w 
walce z wrogiem klasowym i 
nasyłanymi przez imperiali­
stów agentami, którzy za ano 
rykańskie drlary usiłują pro­
wadzić akcję sabotażowo - dy­
wersyjną w naszym kraju, 
próbując zahamować naszą 
produkcję, nasz marsz do so­
cjalizmu. Ta wroga działal­
ność nie ustaje, choć jest co­
raz skuteczniej wykrywana. 
Dowodem tego były chociaż­
by ostatnie procesy warszaw­
skie. — Nauka stąd płynie 
jedna — wzmóc czujność rewo 
lucyjną, zaostrzyć walkę 
z wrogiem, gdziekolwiek, 
w jakiejkolwiek postaci by 
się jego działalność nie ob­
jawiała. Faktów działalności 
wroga i naszych trudności nie 
wulno ukrywać przed masa­
mi górniczymi, przeciwnie na­
leży o nich mówić górnikom,

. V7 Hyde - Parku rozmawiało o 
zachowaniu się Lenina na zjeździć 
kilku robotników, którzy widzieli 
Lenina po raz pierwszy. Któryś z 
nich powiedział nader charaktery­
stycznie: — Nie wiem, może tu, w 
Europie, robotnicy mają jeszcze a- 
kiegoś takiego mądrego człowieka — 
Bcbla, czy kogo tam. Ale żeby był 

' ktoś, kogo bym mógł od razu tak po­
kochać. jak jego — w to nie wierzę!

Drugi robotnik dodał z uśmie­
chem-

— Ten — to na-z'
Ktoś mu odpowiedział:
— Plechanow — też nasz.
Usłyszałem celną odpowiedź:
— Plechanow — to nasz nauczy­

ciel nasz jaśnie pan. a Lenin, to nasz 
wódz i towarzysz.

mobilizując ich do wytężonej 
walki, do wyostrzonej czujno­
ści — powiedział na koniec 
tow. Lamuzga.

Zagadnieniu czujności rewo 
lucyjnej oraz wzmożemu od­
powiedzialności za pracę po­
święcił swą wypowiedź rów­
nież przedstawiciel KC PZPR 
tow. Ciołkowski.

Sprawy poruszane w refera­
tach stały się przedmiotem 
obszernej dyskusji, którą pod­
sumował przewodniczący 

CRZZ tow. Kłosiewicz. Na ko­
niec zebrani podjęli uchwałę 
w której zobowiązują się pod­
nieść na wyższy poziom pracę 
kulturalno - oświatową i poli­
tyczno - masową wśród mas 
górniczych oraz uaktywnić 
wszystkie ogniwa związkowe 
w walce o reaLzację odpowie­
dzialnych zadań trzeciego ro­
ku Sześciolatki.

nad kadrami górniczymi, nad 
współzawodnikami ,nad mło­
dzieżą górniczą, mieszkańcami 
DMG i domów sypialnych.

- Walka o węgiel trwa — 
pow edział na koniec mm. Nie 
szporek — iw tym roku mu- 
simy zakończyć ją zwycięsko.

Z kolei zabrał głos sekre­
tarz KW PZPR tow. Lamuz­
ga. W swej wvpowiedzi pod­
kreślił on, że Plenum odbywa 
się w czasie, gdy cały naród 
polski obchodzi 10 rocznicę 
powstania Polskiej Partii E o- 
botniczej, wielkiej poprzedni­
czki PZPR. Tow. Lamuzga 
przedstawił pokrótce histo­
rię PPR, jej walkę z faszystów 
skim najeźdźcą, z reakcyjnym 
podziemiem, ze ibiodniczymi 
bandami, z reakcja mikołajczy 
kowską, oraz z praw mowo - 
nacjonalistycznym odchyle­
niem. Tow. Lamuzga mówił o

193n roku.
Wybrał i przełożył
Jerzy Pomicnowski

„Nowa Kultura"

...Zbyt mało zwracał na siebie 
uwagi, by mówić jeszcze z innymi 
o sobie; jak nikt potrafił milczec 
o ukrytych burzach w swojej duszy. 
Ale kiedyś, w Górkach, bawiąc się 
z czyimiś dziećmi powiedział:

— O, c będą żyć już lepiej, niż 
my; nie doświadczą wielu z tvch 
rzeczy, ktoreśmy przeżyli. Ich życie 
bedzie mniej okrutne.

I patrząc na dalekie wzgórza, na 
których rozsiadła się wioska, dodał 
z namysłem:

— A jednak im nie zazdroszczę 
Pokoleniu naszemu udało się odwa­
lić robotę niezwykłego historve mego 
znaczenia. Surowość naszego życia, 
spowodowana pr«.ez jego warunki, 
będzie wtedy zrozumiana i wytłuma­
czona. Wszystko będzit zrozumiane, 
wszystko!

Robotnicy cementowni 
„Goleszów" 

opiekuję się załogę 
statku M/S „Wtryński"

Robotnicy cementowni Go­
leszów, sprawujący od 1948 r. 
patronat nad załogą statku

...Podchodząc do mnie*) po vie- 
dzial jakby ze zdumieniem, z dużą 
siłą, ale nie głośno:

— Nie, pomyślcie tylko: i po co sy­
ci penają głodnych na rzeź, jednych 
przeciw drugim? Czy znacie prze­
stępstwo bardziej idiotyczne i ohyd­
ne?

Robotnicy zapłacą za to strasznie 
drogo, ale — kdhiec koncow — to oni 
wygrają. To jest wola historii...

.. Nigdy nie spotykałem człowieka, 
który by umiał smiac się tak zara: li- 
wie, jak śmiał sic Włodzimierz Iljicz. 
Dziwne to nawet było, ze tak surowy 
realista, człowiek, który tak dobrze 
widzi i głęboko czuje nieuc uonność 
wielkich społecznych tragedii, nie­
przejednany, niezachwiany w s wojej 
nienav iści do świata kapitalizmu, 
może śmiać się całkiem jak dziecko, 
do *■ z, zanosząc się od śmiechu. 
Wielkie, ki zepkie zdrowie psychicz­
ne trzeba mieć, zęby tak s>ę śmiać.

sienie wykonywanej normy ze 
120 do 130 proc.

Z całego Śląska napływają 
meldunki o podejmowaniu zo 
bowiązań ku czci 10 roczni­
cy powstania Polskiej Partii 
Robotniczej.

W Zakładach Przemysłu 
Wełnianego im. Kluski podje­
to liczne zobowiązania indy­
widualne i zespołowe, które 
pozwolą zakładowi wyprodu­
kować dodatkowo materiały 
wełniane wartości 355 tys. zł

Piękne zobowiązania podję­
ła również załoga zatrudniona 
przy osiedlu szkolnym w Cho­
rzowie - Batorym. Zobowiąza­
nia te pozwolą ukończyć robo 
ty na kilka dni przed termi­
nem.

Fraoownicy Gliwickiej Wy­
twórni Części Samochodowych 
podjęli zobowiązania produk­
cyjne dla uczczerra 10 roczni­
cy powstania PPR na ogólną 
sumę 44 996 zł. Najwięk ;ze zo 
bo wiązani a podjeli pracownicy 
działu mechanicznego z- bryga 
dą ZMP-owską im. Róży Luk­
semburg na czele.

Jak donosi nasz korespon­
dent S. Streszniewicz, w Cu­
krowni Chybie na zebraniu 
poświęconym uczczeniu 10 
rocznicy powstania PPR, pra­
cownicy podjęli liczne zo­
bowiązania zespo’owe i indy­
widualne. M. in. brygada ko­
tłowni wykona przedtermi­
nowo remont kotłów i spalać 
będzie 25 proc, mułu węglowe 
go, co da znaczne oszczędności 
w obniżeniu kosztów własnych.

Jak donosi nasz kores­
pondent Maksymilian Paw­
lus, w jednym tylko dniu, 
to jest 18 bm. przeprowa­
dzono w hucie -.Zygmunt“ 
4 szybkościowe wytopy. 
Pozwoliło to zatodze 
lownj wykonać w 
dniu plan produkcji 
w 119 proc.

Do tego sukcesu
bardziej się przyczynili 
wytapiacze Edward Flo­
riański i Józef Goły. Prze­
prowadzili oni po jednym 
szybkościowym wytopie w 
czasie 4 godz i 30 minut.

.. Krępy, przysadzisty, o czaszce 
Sokratesa i wszystko — widzących 
oczacn, Lenin nierzadko stawał w 
pozie dziwnej i trochę komicznej — 
głowę odrzuca do tyłu i, skłaniając 
ją na bok, zakłada kciuki gdzieś pod 
pachy, za kamizelkę. W tej pozie by­
ło coś zadziwiająco miłego i śmie­
sznego, coś z atakującego koguta; w 
takich chwilach cały jaśniał rado­
ścią — wielkie dziecko tego potę­
pieńczego świata, wspaniały człc - 
wiek, który musiał przynieść siebie 
samego w ofierze wrogości i niena­
wiści, aby spełnić się mogło dzieło 
miłości.

nik Ignacy Głuński — wykonu 
jący przeciętnie 200 proc, nor­
my zobowiązał się dać ponad­
to w styczniu 300 ton węgla. 
Drug, górnik tej kop. Wincen­
ty Bugdoł wykona w bież, mie 
siącu dodatkowo 1 cykl.

Na masówce w hucie „Bo­
brek'' robotnicy zadokumento­
wali swą wolę obrony pokoju 
czynem produkcyjnym. Wyta- 
piacz pieca martenowskiego E. 
Bula zobowiązał się osiągnąć 
w stycznui 125 proc, normy i 
dać 8 przyspieszonych wyto­
pów stali. Wytapia cz E Smoleń 
wykona w bm. 140 proc, normy 
i da 10 przyspieszonych wyto­
pów stali. Robotnica dji-iłu 
transportowego Agnieszka Kc 
mor zwiększy swą wydajność 
w stosunku do grudnia ub. 
roku o 10 proc.

Zebran.a protestacyjne odby 
ły się również w Zakład? e 
Urządzeń Technicznych i na 
odcinkach węzła kolejowego w 
Gliwicach

W hucie „Sosnow iee“ w ma­
sówce oddziałowej wzię*o u- 
dział kilkuset robotników i 
pracowników umysłowych.

Na zakończenie zebrań uch­
walono rezolucje, w których 
uczestnicy masówek zobowią­
zywali się wytężoną praca u- 
macniać gospodarczą i obron­
ną siłę Polski Ludowej.

— poświęcona 
zagadnieniu walki 

z kalectwem wśród 
dzieci

WARSZAWA, niedziela 
W dniu 19 styczma br. od­

była się w Zarządzie Głównym 
Polskiego Czerwonego Krzyża 
konferencja z udziałem naj­
wybitniejszych polskich chi­
rurgów i lekarzy dziecięcych, 
poświęcona zagadnieniu zlik­
widowania do minimum kalce 
twa wśród dzieci, spowodowa­
nego nieszczęśliwymi wypad­
kami.

Spiawę tę omówili w ob­
szernych referatach prezes ZG 
PCK dr. Rutkiewicz oraz wy­
bitny chirurg - pediatra prof. 
dr. Kossakowski.

Mówcy wskazali, że 
przykład wzorowego rozwiąza 
nia tego problemu może słu­
żyć Związek Radziecki, gdzie 
niebezpieczeństwo wypadków 
i kalectwa wśród dzieci zli­
kwidowane zostało prawie cał 
kowicie.

Podkreślono, że konsekweiit 
na i systematyczna opieka nad 
zdrowiem dzieci i młodzieży 
możliwa jest tylko w pań­
stwie socjalistycznym i kra­
jach demokracji ludowej. W 
stanach Zjednoczonych, gdzie 
nie przywiązuje się najmniej 
szej wagi do ochrony zdrowia 
obywateli, statystyki wykazy­
wały, że na 100 tysięcy miesz­
kańców 28 5 tysiąca ulega lżej 
szym lub cięższym wypadkom 
na ul cach i szosach.

W szerokiej dyskusji zabie­
rali głos najwybitniejsi pol­
scy chirurdzy i naukowcy jak 
prof. dr. Michałowicz, pref. 
dr. Gruca, prof. dr. Grzyw’0 - 
Dąbrowski i inni.

: osiąga ostatnio 148 
normy, zaś wezwany

W jednym dniu 
4 szybkościowe 

wytopy 
w hucie „Zygmunt"

— Oh. ależ z was humorysta! — 
mówił ze śmiechem. — Ani przypu­
szczałem. Diablo śmieszne...

I ocierając łzy śmiechu, już po­
ważnie, z dobrym, miękkim uśmie­
chem powiedział:

— To dobrze, ze potraficie trakto­
wać niepowodzenia z humorem. Hu­
mor to wspaniała, zdrowa cecha. Do­
skonale wyznaję się na humorze, ale 
nie władam jego sztuką. A rzeczy 
śmiesznych jest w życiu bodaj że nie 
mniej niż ponurych, doprawdy nie 
mniej.

Walka o tytuł najlepszego w zawodzie górniczym 
przybiera coraz bardziej na sile. Wysuwają się 
wciąż nowe nazwiska przodowników pracy, którzy 
współzawodnicząc między sobą osiągają coraz lepsze 
wyniki«
Obok znanego już przodow­

nika pracy, zosłużonego górni 
ka Polski Ludowej, odznaczo­
nego „Sztandarem Pracy" I kła 
sy i złotym Krzyzem Zasłu­
gi, chodnikowca WiKtora Mar- 
kiewki, wykonującego obecnie 
ptzeciętnie 400 proc, normy, 
wybija się ostatnio na czoło 
chodników,ec Stefan Flak z 
kop. „Siemianowice". Wykonu 
je on przeciętnie 255,6 proc, 
normy. Niewiele ustępuję lnu 
współzawodniczący z nim Jó­
zef Wala, osiągający już 207 8 
proc, normy. W tej samej ko­
palni piękny wynik uzyskał o- 
statnio Edward Majnusz. Prze 
kracza on swą normę o 103 
proc., zaś rywalizujący z nim 
Jan Kołodziej osiąga 170 proc, 
normy.

W kop. „Śląsk" pięknymi wy 
nikami poszczycić się może 6- 
osobowa brygada chodnikowa 
Fryderyka Pękali. Przekracza 
ona swoje zobowiązanie o 42 
proc., wykonując 210 proc, nor 
my. Współzawodnicząca z nią 
brygada chodnikowa Aleksan­
dra Kozielskiego uzyskuje 143 
proc, normy.

Wśród filarowców przoduje 
obecnie Franciszek Ulbrych z 
kop. „Barbara - Wyzwolenie". 
Realizuje on swą normę w 200 
proc. tj. o 39 proc, więcej ani­
żeli osiąga jego rywal Teodor 
Witek. W te.i samej kopalni 
wspaniałe sukcesy osiąga ost„t 
nio ścianowiec Walter Sobczyk 
Wykonując 202 proc, normy 
pozostawia on swego partnera 
Bolesława Sobotę daleko w ty 
le. (Sobota wykonuje o 64 proc, 
mniej).

Piękna rywalizację prowa­
dzą między sobą dwaj filarów 
cy kop. „Michał“ Edward Sza 
farczyk 
proc. !.. 
przez niego Alfred Hojka nie 
tylko dorównuje mu ale pod- 
n osł zobowiązanie ze 130 na 
170 proc, i obeeme wykonuje 
już 176 nroc normy.

Podobnie w kop. „Prezy­
dent“ wezwany przez chodni- 
kowca Nikodema Żyłkę, chód 
mkowiec Augustyn Ryl wyko-

W c^gti 2 d.r 70 tys- mieszkańców 
woj. kałowSckćego na?iQtnov;aIn 
ptćby wskrzeszania Wehrmachtu

Uruchomienie nowoczesnej 
maszyny papierniczej w Mirkowie

W Mirkowsk’ej Fabryce Pa­
pieru w Jeziornie k. Warsza­
wy ruszył nowy oddział pro­
dukcyjny, który stanowi po­
czątek zakrojonej na wielką 
skalę rozbudowy fabryki. Mir- 
kowska Fabryka mp w ciągu 
Planu 6-letmego, w wyniku 
rozbudowy pddnieść 
produkcję przeszło pięciokrot­
nie, szczególnie zaś w dziedzi­
nie produkcji najszlachetniej­
szych gatunków papieru, a m. 
in. pergaminu, bibułki papie­
rosowej, -wysokogatunkowych 
papierów itp.

Jednocześnie z uroczysto­
ścią otwarcia nowego działu 
uruchomiona została najnowo­
cześniejsza, olbrzymia maszy­
na papiernicza, zaprojektowa­
na przez polskich konstrukto­
rów i wykonana po raz pierw­
szy całkowicie w kraju.

Na uroczystość uruchomie­
nia nowego oddziału w Fabry­
ce Mirkowskiej przybyli: mi­
nister przemysłu chemicznego 
inż. B Rumiński, przedstawi­
ciele Partii, zwią-ków zawodo­
wych i Centralnego Zarządu 
Prremysłu Papierniczego.

utrzymują ścisły i serdeczny 
kontakt z marynarzami pod­
opiecznego statku.

W związku z nowym rej­
sem dalekomorskim „Waryń­
skiego", w dniu 17 bm. wy­
jechała do Gdyni kilkuoso­
bowa de.eeacia załogi ce­
mentowni. która weźmie u- 
dział w pożegnaniu maryna­
rz” i wręczy im cenne upo- 
m.nki. (wan)

„Któż, jeśli nie Polska Partia Robotnicza — przodow­
niczka narodu sprawiła, że z gruzów wyrosła nasza pię­
kna i nowoczesna fabryka. Któż, jeśli nie członkowie tej 
partii uczyli nas kochać piacę i kochać Polskę tak, aby 
była silna, niepodległa i bnga’a. Kazdy robotnik, każdy 
kto ma otwarte oczy widzi i rozumie, że PPR prowadziła 
nas do zwycięstwa, tak jak dzisiaj jej kontynuatorka — 
PZPR prov adzi nas do nowych zwycięstw
Te słowa Kazimiery Musie­

lak, młodej przodownicy pra- 
cy z wykańczalni Zakładów 
Włókien Sztucznych w Szcze­
cinie poparli wszyscy zebrani 
na masówce, poświęconej 10 
rocznicy powstania PPR, skła­
daniem zobowiązań produkcyj 
nych dla uczczenia tej roczni­
cy. Robotnicy z działu włók­
na ciętego postanowili wypro 
dukować w styczniu dodatko­
wo ponad 5 ton włókna, zaś 
przędzalnicy — podnieść wy­
dajność p-acy o 15 prcc. i w 
ten sposob w ciągu 2 miesięcy 
wyprodukować dodatkowo 3 
tony jedwabiu. Ogólna war­
tość zobowiązań podjętych 
przez załogę tych zakładów 
wynosi 232 tys. zł.

Oświadczenie rządu bonnskiego o odbudowi* odwetowe 
go neoh Gierowskiego Wehrmachtu wywołali głębokie ob'^ 
rżenie klasy robotniczej woj. katowickiego, która na lic myca 
masówkach piętnuje remilitaryzację i faszyzację Nierra sc zr- 
chodnich. O nienawiści świat- pracy do amerykańskich im­
perialistów — inspiratorów oświadczenia rządu benr Niego, 
świadczyć może fakt, że tylko w ciągu 2 dni w zakładach 
pracy i instytucjach woj. katowickiego odbyło c ę 171 masó­
wek, w których uczestniczyło około 70 tys. osob.
Na zebraniach protestacyj­

nych w kop. „Wujek" górni­
cy, prote-tując przeciwko no­
wej prowokacji zachodnio — 
niemieckich odwetowców, prze 
ciwstawiali im pokojową poli­
tykę ZSRR i krajów demokra 
cji ludowej i podejmowali do­
datkowe zobowiązania produk 
cyjne

M in. przodownik pracy, gór

Tydzień na Slqsku
Najpierw padly zobowiązania w kopalniach. Górnicy 

z zakładów noszących imiona rewolucjonistów, człon­
ków Polskiej Partii Robotniczej, takich jak Wieczorek, 

Marcel, Zawadzki — zwiększonym wydobyciem postanowili 
uczcić 10 rocznicę powstania PPR.

Za górnikami poszli inni. Popłynęły falą zobowiązania, 
na cały kraj popłynęły meldunki, świadczące raz jeszcze, że 
robotnik śląski pracę uważa za najwyższy honor i pracą hono­
ruje to co mu drogie i bliskie.

Za górnikami poszli inni...
)1 itego, że pracują u siebi ■ 1 dla siebie

Dlatego, że właśnie Polska Partia Robotnicza przekuła 
w czj n ich władne marzenia.

Najlepsi z najlepszych
Członkiem I ai Ri, zrodzonej w walc 10 lat temu, był 

pierwszy górnik Polski, Wincenty Pstrowski. Pamiętamy jego 
historyczny apel do towarzyszy pracy ze wszystkich kopaiń. 
Pamiętamy o dumnym wyzwaniu: „Kto wyrobi więcej niż 
ja?“

Od apelu Pstrowskiego minęło kilka lat, współzawodni­
ctwo stało się ruchem masowym, przybrało nowe formy, wy­
pływ ające z rosnącego stale uświadomienia klasy robotni­
czej. Ta ostatnia forma — to szlachetna rywalizacja o tytuł 
najlepszego w zawodzie.

Do walki o wydajność wzywał chodnlkowiec chodni­
kowca, do walki o wvdobycie stawał brygadzista obok bry­
gadzisty. podawali sobie dłonie poprzez szpalty gazet górni­
cy z odległych kopalń — rębacze, ładowacze, sztygarzy, kie­
rownicy oddziałów.

— Kto da więcej niż ja?
— Kto będzie lepszym niż Ja?
Na pytania pa jonuj; ce całe załogi, na pytania, którymi 

żyły setki tysiecv górników, odpowiedzią było podsumowanie 
wyników za IV kwartał ub. roku.

Dziś wiemy, "tórzy są najlepsi — 258 nazwisk opubliko­
wała Trybuna“!

Chwała górmkom polskim, bohaterom socjalistycznej 
pi-acy! Chwęła Bernardowi Drążkowi kiemu z kop. „Dymi­
trow", wyrabialącemu na ścianie 259 proc., brygadziście fila­
rowemu Franciszkowi Klocowi z kop. „Boże Dary", wykonu­
jącemu 201,2 proc normy, rębaczowi chodnikowemu Wikto­
rowi Markiewce, osiągającemu 414.2 proc.

Chwała najlepszym ładowaczom, wrębiarzom, sztygarom!

Kultura weszła do osiedli
Pamiętamy te czasy, gdy teatry 1 sale koncertowe wy­

pełniała stale ta sama pubLcznośc — ludzie, których stać 
było na kupienie sztuki. Pamiętamy czasy, gdy jedyną roz­
rywkę stanowiły dla starszych pogwarki przed domem, a dla 
młodszych kopanie szmacianki na drodze.

A dziś?
Przyjechało kine aa wieś, do konalni zawitały książki, 

w robotniczych osiedlach artyści dzielą się sztuką z lu-lżmi 
o szer=tk’cb dłoniach i gorących sercach.

Żeby dobrá, godziwa rozrywka nie od święta a na co- 
dzień służyła ludziom pracy — organizuje się taki< np. akcje, 
jak ta, którą rozpoczął obecnie Związek Zawodowy Górni­
ków.

Dla każdej z załóg kopalnianych odbędzie się raz w ty- 
godn'u impreza o bogatym programie...

Seanse filmowe, przedstawienia teatralne i operowe, wie­
czory świetlicowe, odczyty...

Wystąpią przed górnikami artyści Teatru im. Wyspiań­
skiego, Opery Śląskiej, zespoły „Ártosu“, zespoły świetli­
cowe...

Dyrekcje opeiy 1 teatru wystawią najlepsze pozycje z bie­
żącego repertuaru...

Za pracę — piosenka i muzyka.
Za dodatkowe tony węgla - opera 1 sztuka teatralna.
Słowo, piosenka i melodia dotrą do setek tysięcy, d o 

każdego. Tak. do każdego. Bo o ile w ostatnim kwartale 
zdoł ino zorganizować w kopalniach 81 imprez artystycz­
nych, o ile w okrce.e letnim w ub. roku w osiedlach i ośrod­
kach górniczych 328. 740 osob korzy stało z przedstawień, kon­
certe.v i odczytów — teraz, przy umasowiemu akcji kultural­
no-oświatowej, cyfry te się uwielokrotmą.

Każde dziecko
Różnic? między stary m a nowym widzimy wszyscy — od 

najmłodszych, urodzonych w Polsce Ludowej, do najstar­
szy ch, pamiętających inną Polskę — kapitalistów i < Czar­
ników.

Najmłodsi żyją p> łnym życiem wolnego człowieka, i nie 
bardzo ence im się wierzyć, ze kieayś było inaczej. No, bo 
przecież to takie natuialne, że wszyscy mają pracę, to takie 
natu: ilne, że każde di iccko może się uczyć, tn całkiem zro­
zum1 iłe, że latem jedzie się na kolonie.

Farę slow o tych koleniach.
Piawda, że leszcze zima -■ chociaż właściwie z tą zimą 

to coś nie bardzo, no, aL bądź co bądź... Prawda, że do lata 
kilka mierięcy, jeanak dziś, gdy się wszystko z go’-y planuje, 
o koloniach również trzeba myśleć zawczasu. Myśli się też — 
i w -ezultaci~ już teraz, w styczniu, można powiedzieć, że 
z jednego tylko powiatu — pszczyńskiego w bieżącym r< ku 
‘vyjedne na kolonie 6 200 dzieci. A w zeszłym 
chało 5.000.

Zapytajcie tych najmłodszych, dlaczego 
a przedtem tyle?

— Bo każde dziecko musi mieć przyjemne 
odpowiedzą bez namysłu.

Racja. Każde dziecko!

Konferencja
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„Brudny“ temat..

0- koszach na ámiocJ,
Kolarze trenujcr w Wiśle

IZ czołowych kolarzy przygoto-Wje <się już pilnie na obo­
zu w IVisZť io tegorocznego wyścigu Warszawa — Prana. Na 
zd ęciu widzimy kolarzy na codz.ennym treningu. Pierwszy od 
prawej — Hadasdc. Fot CAF

O mistrzostwo I ligi bokserskiej

STAL - WŁÓKNIARZ 15:6
po bardzo słabych

Doczekaliśmy się nareszcie na Sląskn poważniejszego meczu bok 
serskiego! W ramach rozgrywek o mistrzostwo I ligi zrzeszeniowej, 
rozegrano w Gliwicach spotkanie pomiędzy Stalą a Włókniarzem. Wy 
sokle zwycięstwo 15:5 odniosła St al.

Niestety, oglądane w niedzielę 
walki nie stały na dobrym pozio­
mie. Włókniarze nie potrafili 
skompletować wyrównanej dzie­
siątki. a również i w zespole Stali 
były luki. Okrasą zawodów był

Już w pierwszej walce — niespo­
dzianka: młody Bonia (Stal) nie 
przestraszył się rutynowanego Anie 
laka i w drugiej i trzeciej rundzie 
wywalczył sobie wyraźną przewa­
gę-

watkach
W średniej Już w I starciu Kru­

piński (Stal) wygrał ze Szwedem, 
którego poddał sekundant.

Nowara (Stal) w półciężkiej 
oszczędzał ambitnego Gieragę, ale 
wygrał 1 tak przekonywująco 
Wreszcie w wadze ciężkiej Kostur- 
kiewicz (Stal) wygrał w III rundzie 
przez techn. k. o. ze Sławińskim.

W ringu sędziował uważnie Li­
sowski. na punkty — Bogdano­
wicz. Twardowski 1 Szor. Widzów 
około 3 tys (zed)

3 mecze treningowe hokeistów

trenin-

Maru wï wy gry w? pc raz <rmi

Kącik nzotorowy

Dlatego zasadniczym

używać byle

Stal

O Puchar CRZZ

sparringowe spotkanie 
kadry hokeiowej przed

zastra- 
o błę-

być 
ba- 
ma

ostatnia jest 
o 3 mecze

Gąsienica.
10) Fross.

13) Wie- 
z powodu 

czasie tre­
nie

Katowice wygrały 123:52, 
piłki wodnej 9:5 (3:4).

grzynkięwicz, 8) Daniel 
5) Daniel Krzeptowski. 
11) Karwacki. 12) Hoły, 
czorek Leopold Tajner 
kontuzji odniesionej w
ningu w sobotę, w konkursie 
wziął udziału.

Grupa 11: Włókniarz Sosnowiec 
— Stal Chorzów Batory 1:8 Gór­
nik Bytom — stal Gliwice 0:9. 
Prowadzi Stal Gliwice przed Sta­
lą Siemianowice (ta 
bez porażki a ma 
mniej).

Grupa III: Ogniwo
nia Chorzów 1:8. Punkty zdobyli 
dla gości Krause i Rak po 3. Ko- 
zok 2. Honorowy dla gospodarzy 
uzyskał — Bedryjczuk. Włókniarz 
Częstochowa — Ogniwo Często­
chowa 5:4. Prowadzi Unia Cho­
rzów.

wna 25,4'
brych 33,34 (wszystkie
nych Goleszów)

Skoki — seniorzy:
takie narciarze Stali
Nogowczyk (Stal
296.9: skoki 39,5; 39,5; 39 m; 2) Do­
ngi (Bud. Goleszów) nota 296,3; 
skoki 39,5; 40; 39,5 m; 3) Młynar­
czyk (Stal Ustroń) nota 293,8, skoki

z Budowlanych Gole-

Finałowe spotkania o Puchar 
Polski w siatkówce męskiej na 
szczeblu wojewódzkim, rozegrane 
w ub. niedziele w Bytomiu — 
zakończyły s’e sukcesem akademj 
ków z Gliwic. Gliwiczanie dobrze 
przygotowani kondycyjnie do tur 
nieju zajęli zasłużenie pierwsze 
miejsce, będąc w tej chwili naj­
lepszą drużyną na Śląsku. Dosko­
nale spisali się młodzj siatkarze 
Włókniarza Bielsko. którzy po 
najpiękniejszym meczu dnia, mi­
nimalnie ulegli AZS 1:2. Niemiłą 
niespodziankę sprawili swym zwo 
lenn.kom siatkarze zeszłorocznego 
mistrza Śląska — Ogniwa Bytom, 
zajmując dopiero trzeć e miejsce.

ZAKOPANE, (tek wł.). Czwarty 
eliminacyjny konkurs skoków ka­
drów iczów przed wyjazdem na O- 
limpiadę, rozegrany ub niedzieli na 
Krokwi z udziaiem najlepszych za­
wodników Czechosłowacji i ’Vę- 
?’-QŁ ' zakończył się nowym trium- 
em Staszka Marusarza Nasz 

mistrz pokonał swych rywali w 
imponującym stylu, uzyskując naj­
dłuższe skoki i najwyższe noty. 
Czterej Czechosłowacy uplasowali 
sie w pierwszej szóstce; Węgrzy 
wypadli słabo.

Wynik:: 1) Marusarz Stanisław 
nota 333.5 pkt., skoki; 63 — 68.5 — 
69,5 m 2) Felix (CSRl. nota 318 
pkt., skoki 61,5 — 64,5 — 67.5 m.. 
3) Kula, nota 313. skoki: 59.5 — 
63 — 65 m.. 4l Remza (CSR) 5) Je- 
davy (CSR). 6) Riegr (CSR) 7) Wę-

Ku uwadze ^sradaczy j„Jaw"
Setki nowych motocykli „Jawa" 

otrzymali w Dniu Górnika przo­
downicy pracy przemysłu węgle- 
.Wego. Nowi właściciele powinni 
pamiętać, ?p iest to sprzęt wyma- 
geiący należytej obsługi i eksploa 
tac i i.

Popularne dziś na naszych dro­
gach „Jawy" posiadają silniki dwu 
śliwowe, inaczej zwane popularnie 
dwutaktomi Między innymi w 
odróżnieniu od s.Iników czterosu- 
wowych. posiadają one znacznie 
prostsza konstrukcję i jak już to 
podano w jednym z poprzednich 
kącików, smarowanie silnika odby 
w a się za pomocą mieszanki ben­
zyna-olej. w odpowiednim stosun­
ku (1:25 przy dotartym silniku). Z 
punktu widzenia smarowania gła­
dzi cylindrowej mamy tu pewien 
nadm’ar oleju (dymienie) jednak 
ze względu na łożyska nadmiar 
ten jest koniecznie potrzebny.

Tak podczas zimy jak i w lecie 
stosujemy ten sam gatunek oleju 
t.j. letni ponieważ olej rozpuszczo 
ny w benzynie nie podlega gęstnie

niu tak jak olej czysty w silniku czte 
rosuwowym Zaletą tego smarowa 
nia jest również to ze iuż w chw1- 
li rozruchu gładź cylindrowa 
otrzymuje olej wydzielający się z 
mieszanki.
błędom jest pogląd „że dc silnika 
2-suwowego można
jakiego oleju bo i tak ulega on spalę 
n u". Wprost przeciwnie: należy 
używać olejów wysoko gatunko­
wych i stosować się ściśle do prze 
pisów w ten sposób zwiększamy 
pewność ruchu i przedłużamy ży­
wot silnika.

Jest jeden ważny moment na 
który należy zwrócić uwagę, Na- 
pewno niejeden ze szczęśliwych po 
siadaczy ,,Jawy” wybierze się na 
urlop w górskie okolice. Należy 
wówczas pamiętać o tym. że ilość 
oleju jaką otrzymuje silnik, zależy 
od ilości zassanej mieszanki. Otóż 
przy długich zjazdach kiedy bę­
dziemy jechali na zamkniętym ga 
zie przy wysokich obrotach silnika 
może się zdarzyć, że na skutek nie 
wystarczającego smarowania może 
nastąpić lekkie zatarcie tłoka 1 za 
pieczenie pierścieni tłokowych. W

(startowali
Ustroń) 1)

Ustroń) nota

Wróbel H. Wróbel I. Wróbel III, 
Swicarz, Gansiniec. Pęczek.

Śląsk: Hampel, Nowotarski, An- 
tuszewiez. Trojanowski, Masełko 
Czech Ulman. Hłys (Januszewicz), 
Hutta. Gojny. Hanzlík Ziaja, Po- 
leś, Herda

Podobnie lak w poprzednich 
spotkaniach, i tym razem w zespo­
le kadrowiczów najlepiej wypadła 
trójka krynicka: Jeżak Csorich, 
Lewacki. Obok tej trójki dobrze 
spisał się Gansmiec. który niestety 
zmuszony był grać jedynie z Pęcz­
kiem. bowiem jego partner z pra­
wej strony — Swicarz tym razem 
był bodajże najsłabszym zawodni­
kiem w zespole kadrowiczów. Z 
obrońców, którzy przewinęli się 
na tafli. najlepiej spisali się: 
Skarżyński i Bromowicz. Choda­
kowski I Nowak zagrali słabiej. W 
drużynie Slaska. obok przytomnie 
broniącego Hampla. dobrze zagra­
ła trójka w ataku: Trojanowski, 
Ma$ełko ( Czech. Oni to jedynie 
potrafili nawiazać równorzędną 
grę z kadra. Pozostałe dwie trójki 
były znacznie słabsze Młodziutki 
Herda mkuiacy nadzielę na przy­
szłość. nie był należycie rozumia­
ny przez swych współpartnerów«

Bramki dla kadry zdobyli: Wró 
bel I i Gansiniec do 2, Lewacki 
i Pęczek po 1. dla pokonanych 
Herda i Trojanowski.

Sędziowali: Łyczakowski t Nyc. 
Widzów na Torkacie tym razem 
zebrało się zaledwie 2 tys. (m).

Sictkcrze AZS Gliwice 
najlepsi na Śląsku

n:em ciosów, otrzymał I 
słuszne upomnienie za bicie 
tą rękawicą.

W ogóle, upomnień było 
szająco dużo, co świadczy 
dach w pracy szkoleniowej. Walki 
prowadzone były nieczysto, więk­
szość zawodników wykazała jedy­
nie ambicję, niepopartą, niestety, 
techniką i kondycją.

II: Ogniwo Bielsko — 
Zabrze 12:8. Prowadzi 

Zabrze 10 pkt. przed O- 
Bjelsko 8 pkt
III: Górnik Ruda

CWKS i Siei
Przebywający na obozie 

ęowym w Gliwicach tenisiści mi­
strza Polski — CWKS Warszawa, 
rozegrali w ub. niedzielę treningo­
we spotkania z zawodnikami miej­
scowej Siali Mecze sparringowe 
■wykazały dobrą formę naszych czo­
łowych tenisistów: Ridzia, Zebrali 
1 Olejniszyna; z juniorów najlepiej 
wypadł Sawaszkiewicz (CWKS) 
Pojedynek Radzia z Zebrała przy 
stanie 0:4. 3:6 został przerwany, po 
meważ Zebrali pękła rakieta, a re­
zerwowej nie Dosiadał. Myślimy, 
źc ZS Sial stać na zakup dobrej ra- 
Tifety; dTa ’ fećineno z najlepiej"*: zapo­
wiadających się tenisistów Polski,

Wyniki (na pierwszym miejscu 
zawodnicy CWKS): Piotrowski — 
Dietrich 6:3, 6:3. Sawaszkiewicz — 
Wilczek 6:3, 9:7, Oleiniszyn — Woj 
Ciechowski 7.5, 6:3: Rudowska, Ra- 
dz:o — Popławska. Zebrała 5:7. 2:6; 
Steczkowska. Kwiatek — Ryczkó- 
wna, Wojciechowski 0:6, 1:6 (jb)

38; 4U.S, îtT3 m: TToiek; 5) Mi­
tręga (obaj Sta! Ustroni Juniorzy 
kl. B: Ij Tajner Wł — nota J15.60; 
skoki: 40 5; 39.5; 41 m; 2l Sliz — 
nota 290,1; skoki 39; 39.5; 40 m; 
lobaj z Budowlanych Goleszów!. 
Juniorzy kl- A: 1) Rzymanski — 
nota 276.6; skoki: 27; 28.5; 29 m; 
2) Gajdzica — nota 261; skoki: 24; 
29.- 26 m ; lobaj z Budowlanych Go­
leszów) Organizacja zawodów spo­
czywająca w rękach działaczy Go­
leszowa — sprawna ijw )

w składach:
Skarżyński.

Csorich. Le-
Chodakowski. Nowak

występ nadziei naszego pięściar- 
stwa. Drogosza. reprezentującego 
Stal w wadze piórkowej. Drogosz 
dał pokaz dobrego boksu, walczył 
uważnie ! spokojnie, i przez wszyst­
kie trzy rundy gorował nad prymi­
tywnym Szalińskim zdecydowanie. 
Drogosz musi jednak pilnie popra­
cować nad .prawidłowym zadawa- 

bowiem 
j otwar-

Ostatnie 
członków 
wyjazdem do CSR zakończyło sie 
zwycięstwem kadrowiczów nad 
zespołem Slaska 6:2 (3:0. 3:2. 0:0), 
lecz stało na przeciętnym pozio­
mie.

Drużyny zagrały 
Kadrą: Szlendak
Bromowicz. Jeżak 
wacki,

Katovice - Bytom 
123:52 w pływaniu

Rozegrany w Siemianowicach 
mecz pływacki o Puchar Miast 
pom.ędzy i eprezentacjami Byto­
mia I Katowic, zakończył się spo­
dziewanym zwycięstwem katowl- 
czan 123:52 W konkurencjach pły­
wackich 
a mecz ------- -----
Zawody należały do mało cieka­
wych i nie doszło do oczekiwa­
nego pojedynku Gellnerównej z 
Korecką. GelJnerówna na 200 m. 
st. grzb. otarła sie o rekord, u- 
zyskując dobry czas 3,09,7. Rów­
nież czas Dzíkównv — 5,40.7 na 
400 m. st. dow., należy uważać 
za dobry. Ponadto sztafeta 4x100 
st. dow. kobiet Budowlanych Dy- 
tom w składzie: Minikiel, Gry- 
szczykówna, Badura 1 Skotnik, 
uzyskała czas — 5,22.8, który jest 
lepszy o 7.2 sek. od rekordu Pol­
ski, należącego do tej sztafety. 
Jednak wynik ten nie może 
uznany za rekord, ponieważ 
sen w Siemianowicach nie 
prawidłowych wym arów.

Boks
w klasie wojewódzkiej

Wczoraj rozpoczęła Sie druga 
runda drużynowych mistrzostw 
klasy woiewódzkiei w boksie Z 
rozgrywek wycofały sie: drużyny; 
Gó"nik Wirek. Norma Mako zo- 
Wy. Górnik Biskupice. Górnik 
Czerwionka i Stal Batory A oto 
wyniki:

Grupa I; Górnik Bielszo wice — 
Stal Nowy Bytom 12:8, Górnik 
Mikulczyce — Stal Szopienice 14:6. 
Prowadzi Górnik Bieûzowic? 11 
pkt-. przed Górnikiem Mikulczy- 
ce 8 pkt.

Grupa 
Górnik 
Górnik 
gniwem

Grupa
Siemianowice 20:0 w o., stal Gli­
wice — Budowlani Mysłowice 15:5. 
Prowadzi stal Gliwice 11 pkt 
przed Budowlanymi Mysłowice 
6 pkt.

Grupa IV: Stal Zabrze — Stal 
Częstochowa 13:7, Spójnia Rybn k 
— Górnik Radzionków 8:10 Pro­
wadzi stal Zabrze 12 pkt przed 
Górnikiem Radzionków 9 pkt. (k>

Nasza kadra hokejowa nie traci­
ła czasu: w Krynicy rozegrała dwa 
spotkania treningowe, a w nie­
dzielę spotkała się na Torkacie z 
reprezentacja Śląska.

Rozegrany w Krynicy mecz ho­
kejowy dwu drużyn kadry naro­
dowej Polska A — Polska b za­
kończył się zwycięstwem zespołu 
B 7:5 (0:2. 4:1, 3:2) Zespół A od 
większej porażki uratował bram­
karz Szlendak. Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Burda 3, Jeżak, 
Skotnicki Kurek I Lewacki — po 1 
di a pok onanych — Masełko 2 
Chodakowski wróbel 1 i Wróbel II 
— Najlepszymi zawodnikami me­

czu byh Burda. Masełko i Jeżak.
W drugim spotkaniu, rozegranym 

na lodowisku w Krynicy, kadro- 
wicze występuje pod nazwa War 
szawy pokonali Krynice, 8:6 (4:5, 
0:0 411 Bramki dla zwvr:ęzców 
strzelili: Gansiniec 3. Wróbel I, 
Tenczek. Chodakowski Sw’Carz i 
Antuszewicz, Dla Krvnicv bramki 
zdobyli: Lewacki 3. Nowak Jeżak 
1 Csorich.

W koguciej Osiecki (Stal) ru­
szył z impetem i niemiłosiernie 
okładał. . . rękawice uważnego 
Kubiaka Obaj zawodnicy otrzy­
mali po dwa napomnienia. Lepsza 
kondycja Osieckiego przesądziła 
o jego zwycięstwie.

Drogosz w piórkowej podwyższył 
prowadzenie Stali na 6:0.

W wadze lekkiej Olczyk (Włók­
niarz) po wygraniu pierwszej run­
dy wykazał zbyt dużą pewność sie­
bie i w drugim starciu nadział się 
na kontrę nader prymitywnego 
Zydka, po której przysiadł na de­
skach. W ostatnim starciu Olczyk 
przyszedł do siebie i znów atako­
wał Zwyciężył niejednogłośnie 
Olczyk.

Szydłowski (Włókniarz) wyraź­
nie przeważał w walce z Próchnic- 
kim, który w trzeciej rundzie zdy­
skwalifikowany został za trzyma­
nie

W półśredniej należało podziwiać 
odporność Zuchowskiego (Włók­
niarz), na którym potężne ciosy 
Każmierczaka wydawały się nie 
robi/ wrażenia. W III rundzie 

przewaga Każmierczaka byka już 
tak miażdżąca, że sekundant Włók­
niarza poddał swego przeciwnika.

Spotkanie Nagajskj (Włókniarz — 
Wojtkowiak rozczarowało publicz­
ność. Obaj zawodnicy wyraźnie 
się od Spartakiady pogorszyli. Wer­
dykt remisowy jest sprawiedliwy.

’erc’arsk1 » nvstrzostwa ZS Budowlani
WrSYA ùtÇîsLX. irêf g a-

dość zapanowała w obozie narćia- 
rzv ZS Budowlani, na widok pada­
jącego śniegu Nie trwała ona jed­
nak długo; myśleli. że śnieg napa­
da przez cała noc 1 mistrzostwa 
zrzeszenia przeprowadzone zostaną 
w idealnych warunkach Niestety. 
śn:eg sypał oodczas zawodów, u- 
trudmając wybitnie przeprowadza­
nie konkurencji

Narciarskie mistrzostwa ZS Bu­
dowlani były pierwszym przeglą­
dem aktualnej formy najlepszych 
narciarzy zrzeszenia. Przegląd łen 
wypadł zadowalająco; tak biegacze, 
jak przede wszystkim skoczkowie 
wykazali bardzo dobrą (ormę. 
Zwłaszcza doskonale pobiegła ju­
niorka Tajnerówna. pokrywając 
dystans 6 km w — 25,47. oraz 
skoczkowie-juniorzy: Władek Taj- 
ner ( Sliź. Władek Tajner skakał 
pewnie i z niespotykanym spoko­
jem, pokonując zdecydowanie se­
niorów tej klasy co Nogowczyk

Wyniki techniczne — 12 km se­
niorzy: 1) Legierski 42.54; 2) Gór­
niak 46 4?: 3) Michałek 47.25 (wszy 
scv z Budowlanych Goleszów). 
9 km juniorów: I) Tajner Wł 30,16: 
2) Pucek 31,22; 3) Lipowczan 33,10 
íwszyscv 
szów). 6 km juniorek: 1) Tajneró- 

2) Binka«; 32.28; 3) Ga- 
z Budowla-

Bytom — U-

Treningowe spotkanie 
tenisistów

Ping-pongiśc? 
przybyli do Berlina
BERLIN (tel.). Polscy ping-pon- 

giści przybyli w sobotę wieczo­
rem do Berlina witani serdecznie 
przez sportowców NRD.

Pierwszy mecz rozegrają Polacy 
we wtorek w Warnemünde, w na­
stępnym dniu miejscem występu 
Polaków będzie Wiesmar.

Pod koniec tygodnia odbędzie 
sie oficjalny mecz Polska — NRD- 
Odbędzie sie on w Thaïe.

Na stołacF ping-pcngowych
Podczas sobotniej kolejki spot­

kań tenisa stołowego o mistrzo­
stwo klasy wojewódzkie) doszło 
do Edku niespodzianek, a oto wy 
mki:

Grupa I: Górnik Rydułtowy — 
Górnik Świętochłowice 4:5. Punk­
ty uzyskali- Widera j pierończyk 
po 2, Sikora 1. Goście prowadzili 
5.1, oddalać resztę partii w. o.; 
Stal Chorzów — Stal Rybnik 5:4. 
punkty uzyskali: dla gospodarzy 
— Pyka U. Skop po 2. Pyka Ï; 
dla gości — Spiewok II oraz Mor- 
g:ton po 1- Stał M kotów — Włók 
marz Andrychów 3:6 Punkty zdo­
był- dla Włókniarza Komandera 
3. Miazga 2 i 2ymła. Dla Stali — 
Nieioba 2 i Wojtyczko. Prowadzi 
Górnik Świętochłowice przed 
Spójnią Bielsko

Koszykarze
na finiszu

W ub. sobotę koszykarze Górni­
ku Zabi ze pokonali najgroźniejsze­
go rywala — Włókniarza Bielsko 
67 40 (38:21) stając się najpoważniej 
szym kandydatem na mistrza Sląs 
ka Sum mecz nie był piękny na co 
w dużym stopniu wpłynęła „gra 
na czas" jaką stosowali Dielszcza- 
me, jednak wykazał dalsze postę­
py naszych czołowych koszykarzy 
Najlepszymi zawodnikami meczu 
byli: Lasota, Malicki, Zyzik, Kraw 
czyk i Przybylski, z Górnika, oraz 
Drożdż Kaczmar. z Włókniarza.

Największa niespodzianka sobot 
nich spotkań była porażka Unii 
Gliwice na własnym boisku ze 
Spójnią Katowice 41:51 (26:30). W 
pozostałych meczach AZS Często­
chowa pokonał Budowlanych By­
tom 47:20 (21:6), a katowicka Stal

Siatkarki Spójni 
w f>nale

Siatkarki katowickiej Spójni od­
niosły w ub. niedz.elę w Przemy­
ślu, duży sukces kwalifikując się 
do finałowych rozgrywek w siat­
kówce o puchar Polski, w swej 
grupie (IV) zajęły drugie miejsce 
ulegając jedynie warszawskiemu 
AZS-owi 0:3 Pozostałe spotkania 
zawodniczki Spójni Katowice roz­
strzygnęły na swoja korzyść zwy­
ciężając kolejno SKS Junak Opo­
le 3:0. Spé’nîe Przeworsk 3:0 i 
AZS Kraków 3:0-

a Kolejarz Piotrowice pokonał 
SKS Nowy Bytom 41:29 (27:17). Na 
czele tabeli znajduje sie Kolejarz 
Piotrowice przed Stala Łabędy.

uległa Ogniwu Bytom 39:40 (9:15)
A oto aktualna tabela mistrzostw:

Górnik 12 11 703:403
Włókniarz 13 11 607:485
Unia 12 9 525:464
Kolejarz 11 7 399:339
Spójnia 11 6 417:429
Ogniwo 13 5 386:517
AZS 12 4 406:445
Stal 13 2 459:537
Budowlani 13 0 314:547
W meczach klasv woicwódzkiet

grupy drużyn kół sportowych,
Stal Dąbrową Górnicza przegrała
z imienniczka z Łabęd 26:32 (10:16)

mnichów - baza narciarska górników

Potrzeba stworzenia w Zrze­
szeniu Sportowym „Górnik” 
wyczynowego narciarstwa 

stała się początkiem akcji, która 
znaczeniem swym wybiega daleko 
poza ramy sportowe.

Prace organizacyjne nad założe­
niem sekcji narciarskiej rozpoczę­
to jesiemą 1950 r., zapewniając so­
bie współpracę • pomoc jednego z 
najlepszych biegaczy narciaiskich 
Siąska, ob. Haratyka, któremu po­
wierzono obowiązki trenera Usta­
lając teron przyszłej działalności 
sekcji zwrócono uwagę na jedną z 
najbardziej zapadłych sportowo za­
niedbanych wiosek beskidzkich —

„TRYBUNA ROBOTNICZA” 
Organ KW Polskiej Zjednoczonej 

partii Robotniczej
Wydawca: Robotnicza Spół­
dzielnia Wydawnicza „Prasa” 
— Redaguje Komitet Kato­
wice, ulica M ckiewicza nr 9 
Numery centrali telefonicznej: 
340-41, 358-23 — Sekretariat
nacz. red. tel. 361-03 — Sekre­
tariat redakcji teł. 358-22 — 
Działy: partyjny lei. 304-16 — 
ekonomiczny 1 związków zawo­
dowych tel. 322-95 — korespon­
dentów robotniczo chłopskich 
tel 350-46 — mutacji lokalnych 
tel. 322-94 — sportowy teł- 338-74 
— reporterski tel 343-93 — Try­
buny Czytelników tel. 324-67 — 
kulturalny 318 96 — Redakcja 
nocna tel 343-51 343-76, 365-18 
— ogłoszeń tel 361-06 — Kol­
portuje PPK ,,Ruch’' teł 317-73 
j 315-12 —Konto PKO IIÏ 8930-110

ß-3-H513

Koniaków; wioska ta już w latach 
rn.ç-clzv woiennych była kopalnią ta­
lentów narciarskich, dając sporto­
wi polskiemu szereg wybitnych za­
wodników, jak. Czepczora, Haraty­
ka Sikorę, Legierskiego, Matuszne- 
qo i in.

DLACZEGO WŁAŚNIE 
KONIAKÓW?

Decydując się na Koniaków, cho 
dziło jeszcze o coś bardzo ważne­
go Wiadomo jest ze wieś beskidz­
ka, z uwagi na teren górzysty t nie 
urodzajność gleby, nie jest w sia­
nie wyżywić swoich mieszkańców. 
Zachodzi konieczność wędrówki za 
pracą do ośrodków przemysłowych 
Chcieliśmy wiec przez sport zain­
teresować młodzież chłopską pracą 
w górnictwie, usunąć pewne uprze­
dzenie do tego zawodu, jakie nie­
słusznie jeszcze tkwi na wsiach 
mniej uświadomionych Na zawo­
dach. obozach, wspólnych trenin­
gach I zajęciach świetlicowych 
spotykają się górnicy z młodzieżą 
wiejska, nawiązują nici koleżeń­
stwa. wzrasta zainteresowanie mło­
dzieży wiejskiej pracą w górnic­
twie

W oparciu o te założenia przystą­
piono do prac w terenie Na obozy 
zaczęto powoływać tak pracowni­
ków kopalń jak I górali z Koniako­
wa. jeszcze pod względem narciar­
skim zupełnie surowych Wyposa­
żono ich w odpowiedni sprzęt 1 e- 
kwipunek sportowy Zaczęto orga­
nizować zawody narciarskie, wła­
sne, i brano udział w imprezach 
Innych zrzeszeń. Wydajna 1 pełna 
samozaparcia praca trenera Hara­
tyka zaczęła przynosić owoce. Pr*y

szły pierwsze starty narciarskie za­
wodników Górnika, a za nimi i 
pierwsze sukcesy. Start w Igrzy­
skach Zimowych Zrzeszeń w Zako­
panem. był pierwszą poważną pró­
bą młodych zawodników Górnika, 
których nazwisk nikt dotąd nie 
znał. Biegacze Górnika osiągnęli 
na tych zawodach doskonałe wy­
niki i zwrócili ponownie uwagę o- 
pinii sportowej na Koniaków.

PIĘKNE REZULTATY

Rada Główna Zrzeszenia poparła 
1 w obecnym sezonie konsekwen­
tnie tę akcję, finansując obóz tre­
ningowy, urządzony w grudniu na 
-Baraniej Górze. Ostatnio zorgani­
zowane zawody narciarskie w Ko­
niakowie. stały-się prawdziwą ma­
nifestacją łączności Koniakowa 
z górnictwem. Przvbycie kilku wy­
cieczek z kopalń Bytomia, Katowic 
i Rybnika, w których brali udział 
czołowi przodownicy pracy i racjo­
nalizatorzy, wspólny start 1 udział 
w organizowaniu zawodów — stały 
s!ę dla tutejsze! ludności, która 
tłumnie zebrała się na mecie, wy­
darzeniem niecodziennym.

Flagi Górnika, aktualno hasła na 
transparentach, regionalne stroje; 
— wszystko to było tłem, na któ­
rym rozegrały się zawody, spełnia­
jąc dobrze swoją rolę jako zawody 
propagandowe, tak na odcinku 
sportowym, jak i społecznym. Re­
zultat: masowe zgłaszanie się mło­
dzieży Koniakowa do szkół górni­
czych.

inż. ZBIGNIEW OCHONSKT, 
przew. sekcji narciarskiej

- -----  ZS Górnik. —

następstwie tego silnik' znacznie 
gorzej ciągnie, będzie miał utrud­
niony rozruch jednym słowem 
będzie znacznie gorzej pracował. 
Pociągnie to za sobą konieczność 
zdjęcia cylindra j usunięcia uszko 
dzeń Można tego bardzo łatwo 
uniknąć, dodając od czasu .do czasu 

trochę ,gazu‘’t przy równoczesnym 
wyciśnięciu sprzęgła. W ten spo­
sób doprowadzimy więcel oleju do 
pracujących części. Opisane zja­
wiska mogą nastąpić przy długich 
kilkukilometrowych zjazdach, krót 
kich, nie ma o to obawy.

Zjeżdżanie na wyłączonym, a 
tym bardziej zgaszonym silniku 
jest nie wskazane, gdyż mimo sła­
bego hamowania przez dwusuw, 
pozbawiamy się w ten sposób 
ostatniego hamulca jakim lest sil­
nik na zamkniętym gażie. (M)

w siatkówce
Z udziałem 12 drużyn przeprowa­

dzono w ub. niedzielę eliminacje o 
Puchar CRZZ drużyn kół sporto­
wych ZS Górnik okręgu Katowice 
w piłce siatkowej, które wyłoniły 
czterech finalistów: drużyny Cen­
trali Zbytu Węgla, Centrali Dostaw 
Drzewnych PW. kop. „Wujek” 1 
„Energobudowy”. Finałowe spotka­
nia tycb drużyn rozegrane zostaną 
w nadchodzący czwartek na sali 
WKKF. Dobrą formę wykazał ze­
spół CZW, który wszystkie spotka­
nia rozstrzygnął na swoją korzyść 
w przekonywującym stosunku 2:0 

(m).

Bezdomni szachiści
Szachiści koła sportowego Stal przy hucie „Zygmunt” nie mają 

gdzie grać, a przecież huta „Zygmunt’ ma własny Dom Kultury! 
(Z korespondencji ob. Alojzego Zachury.

pajęczynach i szczurach
„zdobiących" Hale Targov/e

Kosze na śmieci — jak sa­
ma nazwa wskazuje, służą do 
tego, aby wrzucać do nich od 
■padki. Do innych v. szakże ce 
lów, zresztą bliżej nieokreślo­
nych, przeznaczone są kosze 
w Hali Targowej w Katowi­
cach. Kosze te są bowiem 
(z małymi wyjątkami) stale 
puste, natomiast papiery i 
ogryzki porozrzucane po całej 
Hali tworzą swoistą mczaikę. 
Ulubionym miejscem składa­
nia odpadków jest również 
główne wejście do Hal.. Nale­
żałoby się więc zastanowić, 
czy usunąć zbędne przy tym 
stanie rzeczy kosze, czy uży­
wać ich do tego celu, do ja­
kiego są przeznaczone...

Oorócz porozrzucanych śmie 
ci ii.ną „ozdobą“ są w Halach 
Targowych „festony“ z paję­
czyn. Tego rodzaju „firanki" 
trzeba jak najszybciej zlikwi­
dować.

* * *
Na środku Hali za stoiska­

mi z konfekcją intryguje prze 
chodniów stojący tam wózek 
do przewożenia oraz większa 
ilość worków i paczek. Sprze­
dająca z sąs.edn.ego stoiska 
nie mogła udzielić wyjaśnień, 
co znaczy ta „dekoracja“. Na 
jednym z worków widnieje 
napis; Gł. M\PR PKP Kato­
wice. Czyżby DOKP ehciało 
zrobić konkurencję stoiskom 
Spółdzielni Spożywców i

ljk?e filmy ujrzymy w lutym 
na ekranach kin śląskich

Ekspozytura Centrali Wy­
najmu Filmów w Katowicach 
otrzymała już z Warszawy wy-

Wojewódzki Csrodek 
Szkolenia Partyjnego

(Katowice, ul. Ligonia 43)
Dziś 21 bm. o gedz. 9-tej 

seminariui i dla kierowników 
seminariów dla wykładowców 
kursów II stopn.a z całego wo­
jewództwa.

Także dziś o godz. 15-tej 
„eminarium dla wykładowców 
kursów I-go stopnia. Katowi­
ce Dzielnica Zachód (grupa 2). 
Temat: „Plan 6-letni“.

kaz nowych zestawów filmo­
wych ptzezn-jczonych do wy­
świetlania w kinach woj. 
katowickiego od 1 lutego br.

Są to następujące filmy:
1. „Załoga“ — prod. polskiej, 

2. „Jak hartowała się stal ‘ 
(według znanej powieści M. 
Ostrowskiego) — prod. radziec­
kiej, 3. „Pokolenia zwycięzców“ 
— prod. radzieckiej. 4. , Žycie 
zwycięża“ — prod rumuńskiej, 
5. „C.enie na torach“ — pr^d. 
NRD i dodatek pt. „Żerań” — 
prod. polsk.ej. 6. „Dziewczyna 
i traktor“ — prod. czeskiej, 
„Grzesznicy bez winy“ (wzno­
wienie) prod. radzieckiej, oraz 
dodatek „Przegląd sportowy“ 
nr 8/51.

KINA
KATOWICE: Casino — Wesołe 

kumoszki z Windsoru; Rialto — 
Alarm, 21. 1. Lenin: Zorza — Ra­
dziecka Łotwa; Światowid - Kwit­
nąca Ukraina; Młoda Gwardia — 
Czekaj na mnie; Apollo — Śpiew 
jest pięknem życia.

JA NO W: Słońce — Wielka łuna.
MYSŁOWICE: Adria — Cyrk 

chiński; Piast — Honor i sława.
PIOTROWICE: piast — Skarb 

rodziny Goupi.
SIEMIANOWICE: Piast — Pod­

dany: łeeza — Ziemia drży
SZOPIENICE: Blask — Pustel­

nia Parmeńska s. II.

RADIO
Program II 

Poniedziałek 21 stycznia 52 r.
DZIENNIKI: 5,05 6,30, 7,55, 12,04 

17.00 21,00, 23,50..
5,03 Sygnał czasu, 5,10 Koncert 

poranny, 5,53 Stan pogody, 6,05

Gimnastyka, 6,15 Audycja dla wsi,
6.45 Muzyka, 6.50 Muzyka, 7.20 Ka 
lendarz radiowy. 8,00 Kom. i omów 
próg. lok. i płyty. 11,45 Głos mają 
kobiety, 11,57 Sygnał czasu 12,15 
Muzj^a, 12,30 Audycja dla wsi,
12.45 Muzyka polska, 13.15 Melodie 
operetkowe, 13.30 Muzyka dla 
wszystkich, 14 15 Audycja ZNP
14.30 Proza, 14.50 Muzyka, 15.15 
Audycja PCK dla chorych 15,50 
Audycja dla świetlic dziecięcych, 
16.00 wszechnica Radiowa, 16,20 
Młode talenty przed mikrof. 16.45 
„Z doświadczeń wiel. przyj.” 16.55 
Muzyka z płyt, 17.05 Odpowiedzi 
Fali 49, 17,15 Melodie rozrywkowe.
17.30 Dziennik lokalny, 17,45 Pieśni 
w wyk. chóru ..Harmonia” 18,10 
„Szlakiem wielkich czynów” 18.20 
Recenzja 18,30 wszechnica Radio­
wa, 18.5n Kącik matki i dziecka, 
19.05 Muzyka, 19.15 Wiersze o 
Leninie 19,30 Muzyka i aktual­
ności. 20,00 Koncert. 20.40 Proza, 
20,58 Stan pogody, 21.30 Opera 
Smetany „Sprzedana narzeczona’’ 
24,00 Koniec audycji.

MHD? W każdym razie nale­
żałoby rozszyfrować tajemni­
cę worków i czym prę lżej je 
usunąć.

* * Ä
W Hali Mięsnej grasują bru 

dni sprzedawcy bułek, którzy 
•natrętnie oferują swój towar. 
■Poza tym miłośnicy fauny kra 
jowej mogą w każdej chwili 
obejrzeć tam wspaniałe okazy 
zabitych szczurów, o uprząt­
nięciu których nikt jakoś nie 
myśli

* * *
Hale Targowe są poza tynj 

miejscem „biwaku“ Cyganów; 
którzy oprócz sprzedaży wyro 
bów kotlarskich usiłują na­
brać naiwnych na wróżby, lub 
korzystając z okazji okradają 
nieostrożnych kupujących. Na 
leżałoby zająć się tymi Cyga­
nami i wciągnąć .eh do pr>< 
dukty wnej pracy.

Prezydium Miejskiej Ra<ty 
Narodowej nie powinno po­
przestać na sporadycznych kon 
trolach, a energiczniej zabr.ii 
się do uporządkowania Hal 
Targowych, popraw enia wa­
runków sanitarnych i zatru­
dnienia kręcących się tam ni.0 
robów i spekulantów. (M.M) 
-------------------------------------- f

Przypominamy, te w dalszym 
ciągu czynne są dv.de ciekaw® 
wystawy. Wystawa poświęcona 30- 
leciu Komunistycznej Partii Cze­
chosłowacji — czynna codzienni® 
od godz. 12—20-tel w Klubie T<X 
warzystwa Przyjaźni Polsko-Ra-< 
dzieckiej przy ul. Pocztowej nr 5» 
druga — to wystawa obrazów Sta­
nisława Kamockiego, jednego 35 
najwybitniejszych polskich pejza­
żystów. Wystawa czynna jest co­
dziennie w salach Centralnego Biu 
ra Wystaw Artystycznych Kato­
wice, ul. Dworcowa 13.

Możemy także pójść na odczyt 
NOT, który odbędzie się w sal1 
NOt w Katowicach przy ul. sta­
wowej 19 25 bm. o godz. 17,30. 
Odczyt poświęcony jest zagadnie­
niom wydajności pracy w okre­
sie budownictwa socjalizmu.

Dla lotników ( sympatyków lot­
nictwa Liga Lotnicza organizuje 
odczyt pilota Wojdy pt. ,.Oblodze­
nie samolotu”, który odbędzie S’ę 
22 bm. o godz. 17-tej w lokalu 
Wojewódzkiego Ośrodka Propa» 
gandowego Łl w Katowicach, ul. 
15 Grudnia 6.

Przyjemnie także można spędzić 
wieczór słuchając i oglądając o- 
T>erę Moniuszki — ,.Straszny
dwór”, którą wystawia dziś Ope­
ra Śląska w katowickim teatrze 
o godz. 19.

PRACOWNICY POSZUKIWANI
rNZYNIŁfiOW ; TECHNIKÓW MECHANIKOW z 
praktyką IN? I TECHNIKÓW ELEKTRYKÓW z 
praktyką INŽ. I TECHNIKÓW BUDOWLANYCH z 
praktvką IN2. wzgl MGR- oraz TECHNIKÓW CHE­
MIKÓW, KSIĘGOWYCH I KOSZTOWCÖW KIER 
KSIĘGOWOŚCI ZARO3KOWEJ. ST. KSIĘGOWEGO 
du DZ ZAOPATRZENIA ROBOTNICZEGO, ARCHI­
WISTĘ z praktyką. TELEFONISTKI przyjmie od za­
raz Państwowe Przedsiębiorstwo Górnicze na Dolnym 
51ąsku. Wynagrodzenie dobre — MIESZKANIA ZA­
PEWNIONE. Oferty kierować: BIURO OGLGSZEŇ 
KATOWICE Mickiewicza 9 pod „PRACA”. 129kr

INŻYNIERA-MŁCHANIKA. TECHNIKA BUDOWLA­
NEGO 1 TECHNIKÓW-MECHANIKÓW zatrudnimy 
natychmiast w Dyrekcji rozbudowy Wymagana dłu­
goletnia praktyka KOMFORTOWE MIESZKANIE 
I PŁACA WG. SPECJALNYCH STAWEX ZAPEW­
NIONE. Zgłoszeniu RYBNICKA FABRYKA MASZYN 
PYBNIK. 97kr

Przyjmiemy od zaraz ŚLUSARZY - WZORCARZY do 
wykonywania sprawdzianów profilowych z długołet- 
n; j praktyką Dobre warunki płacy Mieszkanie oowo- 
czesne zapewnione po okresie próbnym. Podaniu na 
piśmie wraz z życiorysem kierować pod adresem: 
WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
RZESZÓW, DZIAŁ KADR. 21kr

ELEKTROMONTERÓW. ŚLUSARZY REMONTOWYCH 
do urządzeń hutniczych oraz ROBOTNÍKOW NIE- 
KWALIFIKOWANYCH zatrudni natychmiast HUTA 
„FLORIAN” w SWIĘTOCH1 OWICACH. KWATERY 
DLA ZAMIEJSCOWYCH ZAPEWNIONE Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Personalny przy hucie „Florian” w 
Świętochłowicach, ul Hutnicza 54kr

TOKARZY METALOWYCH (również kob.ety) MON­
TERÓW do krosien. Ślusarzy maszyno­
wych do prac remontowych maszyn włókienni­
czych, FORMILRZY I RDZENIARZY KWALIFIKO­
WANYCH, zatrudnią natychmiast BIELSKIE ZAKŁA­
DY REMONTU MASZYN PRZEMYSŁU WŁÓKIEN­
NICZEGO W KAMIENICY Nr 165 k/Bielska Zgło­
szenia przyjmuje Dział Personalny w Kamienicy 165 
k/Bielska 9Ikr

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW KONSTRUKTO­
RÓW urządzeń maszynowych, butn czych oraz pro­
jektowania instalacji przemysłowych. TECHNIKA- 
KONSTRLKTORA BUDOWLANEGO, KRLSLARZY. 
INŻYNJFRA MECHANIKA Jako kierownika oddz ału 
w Legnicy. PIANISTĘ PRAC PROJEKTOWYCH, 
KALKULATORA prac projektowych akordowo-pre- 
m.owych, KOSZTORYSOWCÓW na prace budow’a- 
ne, maszynowe i montażowe MASZYNISTKĘ WY­
KWALIFIKOWANĄ przyjmie do organizowanego od­
działu w Legnicy BIURO PROJEKTOWANI/ PRZE­
MYSŁU METALI NIEŻELAZNYCH ..PiPROMET“ 
W KATOWICACH. Mieszkanie w Legnicy zapew­
nione. Wynagrodzenie wg regulaminu dla biur pro­
jektowych (t. zw. siatka budowlana) Podania wraz 
z 2-ma życiorysami należy przesłać do Działu Kadr 
Biura Projektowania Przemysłu Metali Niezc' znycb 
.B.prumet” w Katowicach, ul. Warszawska 31. do 

dnia 15 lutego 1952 r. 183kr

GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH I STARSZYCH KSIĘ­
GOWYCH do przedsiębiorstw na terenie wojewódz­
twa katowickiego poszukuje WOJ BIURO M. H. D. 
Wr KATOW-’CAI H UL. PC JZTOWA nr 16 pokój 14.

ODLEWNIKA ŻELIWA wzgl. MISTRZA DO ODLEW­
NI z dłuższą praktyką poszukujemy ZAKŁADY 
PRZETWÓRCZE „S1RZYBNICA” Przedsiębiorstwo 
Państwowe w STRZYBNICY. 13Rkr

OBWIESZCZENIA
—

„ZAKŁADY URZĄDZEŃ TECHNICZNYCH „ZGODA* 
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH zawiadamiają, że zgodnie 
z Uchwałą Rady Państwa 1 Rady Ministrów w spra­
wach rozpatrywania i załatwiania SKARG I ZAŻA­
LEŃ, celem wzmocnienia kontroli społecznej dotyczą­
cej działalności naszych Zakładów — Dyiekcja wy­
znaczyła dzień przyjęć dla pracowników i postronnie 
zainteresowanych w KAŻDE WTORKI od godziny 
14-tej do 16-tej. Zgłaszających się zainteresowanych 
przyjmować będą osobiście Dyrektor Naczelny lub 
zastępca Dyrektora dla spraw administracyjno-han- 
dlowych w Biurze Dyrekcji, Świętochłowice ul. Woj­
ska Polskiego 28. W wypadku gdyby na wyznaczony 
dzień przypadało święto lub dzień wolny od zajęć, 
przyjęcia odbędą się w następny dzień powszedni. 
Niezależnie od powyższego zażalenia, odwołania 
i uwagi można przysyłać pisemnie przez pocztę pod 
wyżej podanym adresem”.

KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO „POLSKA” 
W ŚWIĘTOCHŁOWICACH zawiadamia, że zgodni® 
z Uchwalą Rady Państwa i Rady Ministrów w spra­
wach rozpatrywania i załatwiania SKARG I ZAŻA­
LEŃ celem wzmocnienia kontroli społecznej dotyczą­
cej działalności naszej kopalni — Dyrekcja wyzna­
czyła dzień przyjęć dla pracowników 1 postronnie 
zainteresowanych W KAŻDE PONIEDZIAŁKI od go­
dziny 15-tej do 17-tej. Zgłaszających się zaintereso­
wanych przyjmować będą osobiście Dyrektor Kopalni 
lub jego zastępcy w biurze dyrekcji w Świętochłowi­
cach ul. Nowowiejska. W wypadku gdyby na wyzna­
czony dzień przypadało święto lub dzień wolny od 
zaj‘ęć, przyjęcia odbędą się w następny dzień pow­
szedni. Niezależnie od powyższego, uwagi, życzenia 
i odwołania można kierować pisemnie przez pocztę 
pod wyżej podanym adresem.

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY KOTLAR- 
SKO-SLUSARSKO-BUDOWLANA W BIELSKU-BIA­
ŁEJ, ul. Cieszyńska 22, zawiadamia, że zgodnie z uch­
wałą Rady Państwa i Rady Ministrów w sprawach 
rozpatrywania j załatwiania SKARG i ZAŻALEŃ ce­
lem wzmocnienia kontroli społecznej, dotyczącej 
działalności naszej spółdzielni, zarząd spółdzielni wy­
znaczył dzień przyjęć dla pracowników i postronni® 
zainteresowanych w KAŻDE WTORKI od godz. 13 do 
15. Zgłaszających się obywateli przyjmować będą 
osobiście prezes spółdzielni lub jego zastępca w biu­
rze w Bielsku-Białej, ul. Cieszyńska 22 W wypadku 
gdyby na wyznaczony dzień przypadłe ‘święto lub 
dzień wolny od pracy, przyjęcia odbędą się w na­
stępny dzień powszedni. Niezależnie od powyższego 
uwagi, zażalenia i odwołania można przesvłać pisem­
nie przez pocztę pod wyżej podanym adresem 68kr

Śląska wytwórnia wódek gatunkowych 
w BIELSKU-KAMIENICY z ODDZIAŁEM w biel­
sku-białej zawiadamia, że zgodnie z uchwałą Rady 
Państwa i Rady Ministrów w sprawach rozpatrywa­
nia i załatwienia SKARG i ZAŻALEŃ, celem wzmoc­
nienia kontroli społecznej, dotyczącej działalności 
naszego przedsiębiorstwa — Dyrekcja wyznaczyła 
dzień przyjęć dla pracowników I postronnie zainte­
resowanych w KAŻDE PONIEDZIAŁKI od godz. 
10-tej do 12-tej i od 15-tej do 17-tej. Zgłaszających 
się obywateli przyjmować będą osobiście dyrektor 
Wytwórni lub jego zastępca kierownik produKcji 
w biurze Dyrekcji w Kamienicy K/Bielska-Białej. W 
wypadku gdyby na wyznaczony dzień przypadało 
święto lub dzień wolny od zajęć, przyjęcia odbędą 
się w następny dzień powszedni. Niezależnie od po­
wyższego, uwagi, zażalenia 1 odwołania można kie­
rować pisemnie przez pocztę pod wyżej podanym 
adresem. 88kr

MONTERÓW wysokokwalifikowanych. ELEKTRY­
KÓW, POMOCNIKÓW MONTERSKICH. PRACOW­
NIKÓW przyuczonych przy robotach ŚLUSARSKICH 
i ELEKTRYKARSKICH zatrudni od zaraz KATOWIC­
KIE ZJEDNOCZENIE ELEKTROMONTAŻOWE NR II. 
KATOWICE/ ul. Armii Czerwonej 57. Wynagrodze­
nie wg. układu zbiorowego w budownictwie Zgło­
szenia kierować do Działu Personalnego Zjedno­
czenia. 132 kr

^LiWAGA Kierownicy księgarń 

i posiadacze Fonów książkowych!
..DOM KSIĄŻKI’ PRZEDŁUŻA TERMIN 
REALIZACJI BONÓW KSIĄŻKOWYCH 

L DO DNIA 31. III. 1952 r. 187kr

dv.de

